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Rok IX. Nr. 10 


Kombinacje braterskiej spółki. 


| Wielka afera futrzana w Warszawie. 


WEK$SLOWE MACHINACJE SOLIDNEJ FIRMY, 


Warszawa, 10.1. Wielkie wraże- 
nie w sferach kupieckich Warszawy 
wywołała afera właścicieli nowoza- 
łożonego składu futer, braci Broni- 
słaka i Michała Puklerów. Założyli 


oni niezarejestrowany ani w magi- 
stracie ani w komisariacie rządu 
skład futer pod firma „Foka“ nie 


majac w kieszeni 
ani grosza kapitału 


Kasyno PRROROSTEYY: 


wraemówienie staż, et Olszyny. Wilczyń skiego po pośw.ęceniu piş TEER 


jokału 


Kasyna Podoficerów przy ul. Leszno ò. Wśród gości cywilnych widoczni (01 le- 


wej) p. Lutomski, 


naczelnik wydziału bezpieczeństwa Urzędu 
ip. Andrzejak prezes Rady 


Wojewódzk.ego 
Miejgkiej. 


Dwie ofiary wściekłego konia. 


Wstrząsające sceny w stajni. 


Warszawą, 10 stycznia. Przed kilku 
driami w Otwocku wściekły pies po 
gryzł bona Jankla Wejsbrotta, o czem 
nikt nie wiedział Wczoraj gdy Jankiel 
Weisbrotta udał się do stajni aby ko. 


niowi podsypać obrok 
zarażone jadem zwierzę rzuciło się na 
Wejsbrotta chwytając go zębami za 


brzuch i rzucając o ziemię Jęki nierzczę- 
śliwego usłyszał sąsiad Berek Rozenberg 


który nadbiegł z pomocą, ale również 
został pokąsany 

przez wściekłego konia. 
Rozenberg odniósł bardzo poważne rany 
twarzy, szyi i prawej ręki, Wezwana 
przez sąsiadów policja 

konia zasrrzefl ła, 

obu zaś pokąsanych w stanie bardzo cięż 
kim przewiezion, do instytutu paste- 
urowskiego w Warszawie, 


Katastrofa samochodowa starosty. 


KILKA OSÔB RANNYCH. 


Kościerzyna, 10.1, Na szosie Koś 
cierzyna Kartuzy,  wpobliżu Wie 
rzycy, rozbił się samochód Wydzia- 
łu Powiatowego Chojnickiego o 
przydrożne drzewo. Wskutek golo- 
ledzi samochód w pewnym momen- 
cie, na ostrym zakrecieę, wpadł na 
przydrożne drzewo, przyczem prze- 
dnia cześć samochodu się uszko- 
dziła. Kierowca samochodu starosta 
chojnicki p. Mieszkowski. odniósł 

poważne okaleczenia, 
Siedzacy obok kierowcy szofer ww 
działu powiatowego n. Badziąe, od- 
nińst rany ofowvy. Rodzina starostw 


Mieszkowskiego odniosła lekkie u- 
szkodzenia na ciele. 

Starostę wraz z rodziną przewie- 
ziono samochodem zawezwanym Z 
Kościerzyny do Choinic. Przypad- 
kowo przejeżdżajacy ciężarowy sa 
mochód firmy „Ceres“ z 
brał 

rozbity samochód do Choinic. 

Samochód znajdował sie w dro- 
dze do Gdvni. Przed naru tveodnia 
mi zakupiony został przez Wydz'ał 
Powiatowy w Chojnicach w miejs- 
ce starego samochodu. który nie 
bvł jnż wiecej do nżvtki. 


Zamarła huta. 


Hinta 
góboteików zosiała zamknietg. Robotnicy 


Sakonnja” w Woestfalji, która 7a trudniała jeszeza przed 


bac mi, 


miesiącem 9.000 
wylanikh komisję, która chce objąć hutę 


na właany rachunek, 


Brus, za- | 


zakładowego. 
Pomimo to w krótkim czasie doszli 
do wielkich obrotów. cieszyli się bo 
wiem zaufaniem hurtowników. 
Wkrótce jednak firma 

zaczęła się chwiać... _ 
Czując zbliżająca się klęskę bracia 
Puklerowie wzieli od hurtowników 
wielką partię towaru wartości prze- 
szło 200 tvsiecy złot "ch, 
zastawili futra w lombardzie, 

pieniadze schowali i „ogłosili upa- 


dłość. Michał Pukler został areszto 
wany, natomiast Bronisław zdołał 
zbiec. 


Okulary dla KEA 


Nowojorski lekarz dr. William Feînbloom 
skonstruował po 7-lvtnicj pracy specjalne 
okulary, które pozwalają nawet ślepcom 
z 2'proceniowem świa'łem — normalnie wi- 
dzieć.  Dwu-procentowe światło 

jest przez oknlistów za ślepotę. 


Bon graicie Czerwony Wezi 


Dwaj 


uwużane | 
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Zniszczony sterowiec sowiecki 


Sowiecki sterowiec „W 2* 


Koło, 10 stycznia, (Od wł. 
dawą na powracających z jarmarku 
kupców Eliasza Rzeszowskiego i Alje 
Opoczyńskiego napadli bandyci w licz- 
bie siedmiu. Dzięki sprawności kol- 
skiej policji ujęci zostali sprawcy napa- 
du. Są to wędrowni cvsganie, którzy 
rozbili obóz swój we wsi Borki, gm. 
Budzisław. Zmiejewski Aleksander | 
37 i Głowacki Aleksander |. 40, W cza 
sie koniroctacji z poszkodowanymi «i 
ostatni kategorycznie oświadczyli że 
Żmijewski w czasie napadu teroryzo* 
wał ich rewolwerem, oraz okrzykiem: 
„Ręce do góry“ — zaś Głowacki doko- 


został porwa ny 


rozbity o drzęwa. 


hurugan 1 


OORA EAN ZAPPA T OE TECZKI KO) SSE A IZY EESE Io | BL JĄ X TO TO EES 
7-miu cyganów sprawcami napadu 
na kupców pod Kłodawą. 


kor.) 
Donieśliśmy iż w lasku Bugaj pod Kło- 


przez 


nywał osobistej rewizji uzbrołony 

w grubą maczuge. 
Reszty uczestników napadu poszkodo- 
wani nie widzieli, ponieważ bvł ciem 
ny wieczór — zaś bandyci (pięciu) sta" 
l na uboczu. 

Przed posterunkiem P. P. w Kale 
zebrały się cyganki (rodzina bandy* 
tów). które towarzyszyły aresztowa” 
nym aż do bram więziennych. 

Przy okazji dodać należy, iż dzięki 
przod. Tegosikowi i post. Trzcińskie: 
mu — policja kolska poszczycić się 
może tak szybkiem ujęciem sprawców 
uapadn. 


Niezwykły tupet oszustów. 


Moszkowie w roli oficerów 
byłej armji Bałachowicza. 


Wieluń, 10-stycznia, (Od wt, kor) —| armię Rałachowicza. 


Sąd Grodzki w Wieluniu rozpatrywał 


sprawę Moszka TLajba Krubickiego 


Moszka: Goldmana mieszkańców m. bo- jącej 


dzi, którzy podając się za 
oficerów b. armii Bałachowicza 
dopuszczali się oszustw. 

Tło sprawy przedstawiało się nasię. 
pująco: Dwaj pomysłowi oszuści wła. 
językiem rosyj- | 
skim jeździli frrmanką po wioskach 
dworach wyłudzając od 


łatwowiernych | swej 


Pierwszy podawał się za pułkownika 


iła drugi za porucznika tejże armji, ma- 


rzekamo. w niedługim czasie po- 
djąć wojnę z Bolszewją, Trafiło Się wie- 
lu łatwowiernych okolicznych ziemian, 


| którzy w bajkę tę uwierzyli wyposażając 


oszustów dość hojnie, 
Między im. rzekomi 
| Bałachowicza trafili 


oficerowie armji 
do majątku Nie. 


i | dzielsko pod Wieluniem gdzie znana ze 


ofiarności właścicielka tegoż ma. 


ziemian datki w postaci złoża, mąki i | jatku p. R. nie bardzo ufając oszustom, 


mieniędzy rzekomo na organizującą się | ani też sympatyzując z 


| ZKÓW POŻAR 


OD CHOINKI. 


Spłonęło doszczętnie mieszkanie. 


Warszawa, 10 grudnia. W Warszawie | ul. Wielkiej 
wydarzył się wczoraj późnym wieczorem mieszkanie. Eborowiczowa podczas akcji 


| drugi w tym roku pożar od choinki w 


mieszkaniu Jadwigi Eborow; iczowej przy 


11. Spłonęłlo doszczętnie 


została 
ciężko poparzona, 


ratunkowej, z 


'y——— 


Napady na pociągi z węglem. 


TRUP W WAGONIE. 


Łódź, 10.1. Dziś nad ranem, po- 
licianci konwojujacy poçiar towa- 
rowy, zauważvli na odcinku Mosz- 
czenica—Babv. kilku osobników, 
zrzucających z wagonów wegiel. 
Na wezwanie policjanta zaczeli 
strzelać. Policianci 


również użyli broni. 
Złodzieje zbiegli. 


Na stacii w Koluszkach podczas 
przegladania pociagu na iednvm z 
wagonów znaleziono trupa młodego 
mężczyzny. Bvł to jeden ze złodziei 
zastrzelony przez eskortę  policyi- 
ną pociagu. 


Nazwiska zabitego narazie nie u- 


Dolar I funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żŻą- 
daniu 8.93, w płaceniu 8.92: dolar zło- 
ty w żądaniu 9.05, w płaceniu 9.02; 
funt angielski w żadaniu 30, w płaceniu 
29.80: rnhel złoty w Żadaniu 4.68. w 
płacenin 4.65; marka w żądaniu 2.12 i 
pół. w płacenin 2.12: za 100 franków 
francuskich w żadanin 35. w płaceniu 
RARS t 


D mą 


zabezpieczono na 
przeprowadzenia 
sadowo-lekarskie|. 


stalono. Zwłoki 
miejscu do czasu 
ogledzin komisii 


rzedstawionem 
jej celem ofiary, dla pozbvcja się kręta 
tów ofiarowała im złotówkę. Ci jedna 
odmówili przyjęcia ofiary, twierdząc że 
na tak wielką i poważny cel, ofiara w wy 
sokości złotego jest stanowczo za małą, 

Trzeba trafu, że w danej chwili 
przybył st. post. Solecki, którsmu 
cała ta sprawa wydała się mocno 
podejrzaną i mimo. mrotestów I 
wróżb ze stronv rzekomo „Ustosun- 
kowanych" „oficerów” m calym ich 
ukwestowanym prowiantem prze- 
transportowa? na posterunek P. P, 
w Wialuniu, odzie cała sprawa 

wyszła najaw. 

Sad po rozpatrzeniu aktu oskar 
żenia i przesłuchaniu szeregu świad 
ków — za praktvkowane wyżej ©- 
szustwa skazał każdego z nich na 
nół roku wiezienia. 


Z Teatru Narodowego w Warszawie. 


Scena 3 utwoni Pernarda Shaw'a „Pierw sza sztuka Fanny”, granego od „kilku 


dni na deskach Teatru Narodowego w 
od strony, lewej) po 


Warszawie. b scenie a: grają: (licząc 


pkn 


"m ANNO z MP 


WR a ŻY RZ 2 


r 2 


Napad na fo 


Iwark. 


Złodzieje zasypali dozorców ¿graŭem kul, 


Tczew, 10.1. Około godziny 7 
wiecz, do majątku Bodowo pod No- 
wą Cerkwia pow. tczewskiego za- 
kradli się złodzieje, którzy po zabi- 
ciu na miejscu dużej świni i poćwiar 
towaniu usiłowaliz łunem w wor- 
kach zbiec. Temu jednak zapobiegli 
zwabieni szmerami stróże majatku 
kodowo. Złodzieje na widok zbliża- 
iacych się stróżów obsypali ich 

gradem kul, f 
W -czasie strzelaniny obustronnej 
padło około 20 strzałów rewolwero 
wych, które nie trafiły nikogo. r 

Złodzieje ścigani przez -zwabio- 
nych strzałami robotników folwarcz 
nych porzucili część łupu na drodze 
| korzystając z ciemności nocy zbie 
gli, 

Powiadomiona o napadzie 


cja w Nowej Cerkwi i Wwdżiał Sled 
czy w Tczewśe wszczęli matych- 
miast dochodzenia. Droga, którą u- 
ciekali napastnicy znaczona była 


śladami krwi, 


po których to śladach policia dotar- 
tado wsi Rzeżęcin. oddalonej od 
Borkowa około 2 klm. W Rzeżęci- 
nie policja przeprowadziła kilka re- 
wizyj mieszkaniowych. które dały 
obfity materja? dowodowy w _po- 
staci pokrwawionej earderobyv. wor 
ków oraz siekierv ze śladami krwi. 
Aresztowano 7 osobników jako sil 
nie podejrzanych o udział w ban- 
dyckim napadzie m. in. braci Lamp 
kiewiczów, cieszących się w okolicy 
najgorszą opinią zawodowych ban- 


poli- | dytów. 
AiO- 


Spirytus, sacharyna i pomarańcze, 
Walka z przemytem na granicy. 


Wieluń, 10.1. (od wł. kor.) W po 
łowie ub. miesiąca na terenie Pa- 
nek — funkcjonarjusze Str, Gran. 
przytrzymali przemyt wartości kil- 
ku tysięcy złotych złożony z 24 ko. 


—— NZ Z O X 


Ozorków ruszy na cztery dni w tygodniu. 


Ńr. 10 


— — 


Wszyscy robotnicy zostaną zatrudnieni. 


Łódź, dn. 10 stycznia. Jak już do- 
nogiliśmy w swoim «czasie — w dniu 
dzisiejszym miały ruszyć zakłady włó- 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Ministrowie rumuńscy Titulescu 
ı Popooici udzielili podczas przejazdu 
przez Wiedeń dziennikarzom wywiada, 


w którym wypowiadają się za utworzeniem 
federacji muddunajskiej, 

(—) Znany niemiecki pacyfista Hel: 
muth van Gerlach ogłosił w „Welt am Mon 
tag" artykuł, w którym żąda zawarciu 
przez Niemcy paktu o nieagresji z Polską 
pdyż obecnie nie mogą liczyć na pomoc So 
wietów. 

(—) W dniu wczorajszym grupa azbro- 
jonych mężczyzn w prowincji Corrientes 
w Brazylji napudła na koszary wojskowe, 
dając tem hasło do powstania. Zaalarmo- 


spirytusu, 26 kg. sacharyny, IS kg. | wane na czas włudze bezpieczeństwa zdoła 


waniljj przedstawiającej wartość 
około półtora tysiaca zł. 20 ký, po- 
marańczy, śledzi pieczonych. 
niu, cygar i innych artykułów. 


Sygnał rozgłośni łódzkiej. 


Zamiast świstu syreny — dzwońki. 


Łódź, dn. 10 stycznia. 
czasach Rozgłośnia Łódzka rozpoczęła 
zabiegi w kierunku otrzymania wlasne- 
go sygnału, na wzór innych  rozgłoś- 
ni. 

Początkowo istniały ¿dwie koncep- 
cie —:a mianowicie: svgnałem Łodzi 
— tial być świst syreny fabrycznej 
później projektowano turkot warsztatu 
tkackieco 

Okazało się jednak, że jeden i drugi 
projekt jest nieodpowiednim, gdvż za- 
równo świst syreny. jak i turkot war- 


W ostatnich |sztatu tkackicgo są aieradłofoniczne. 


Wobec tego powstała trzecia kon- 
cepcja która się najprawdopodobnicji 
utrzyma, a mianowicie: symałem Eo- 
dzi będą dzwoneczki niezwykle 

misternie zbudowane 
o pięknem i mitem brzmieniu. 

Obecnie adbywają się próby tego 

symiału i o ile wypadną one dodatnie 


— Gały aparat bedzie zainstalowany 
w studio łódzkiem w przyszłym mie 
siącu. 


——— 


Cztery osoby w zaczadzonym pokoju. 
Zepsuty piec przyczyną wypadku. 


Łódź, 1o.1. W dniu dzisiejszym 
mieszkańcy domu przy ulicy Kiliń- 
skisgo 102 zaalarmowani zostali ję- 
kai wvdobywającemi sie z mięsz- 
kania - Bzafrańnskich,  Wvważono 
drzwi. Mieszkanie bvło pełne czadu 
węelowego, 

W łóżkach wili- sie Zygmunt Sza 
frański, żona jego Tózefa. oraz dwai 
svnowie Jan i Tadeusz. 

Zawezwany lekarz Kasy Cho- 


Radzimy żądać jedynie 


trwale, pewne i bezkonkurencyjne 


DOKTOR 


Mo BORNSTEIN 


aknszerja, choroby kobiece 
powrócił i przeprowadził się 


sua ul. Rzgowską 5. Tel. 191-08 
wejście; Sieradzka 1. 


Przyjmuje od godz. 15»ej. do '18-6j, 


niebezpieczne, 
wikłania kiszkowe, 
mojej metody 


niejaze | 
1 dzieci. Ma 


Prol. dz. R. Barącz, 
ár. B. Klolanowski. 


Na tem miejscu składam 


wanie mi bundaży na moją olbrzymich 
dobrze $ mogo poruszać slo 
czeństwa, 


gat 5.95 dublé 4 95, 
12, 44, 16, 18, 20, 30, 


CASINO 


Ostatnie 2 dni 
Początek o godz. 4-ej po poł: 


Chorzy na ruptury i różne kalectw 
"omoc i skutek bez operacji. 


RUPTURY, jako też kalectwa 
wać, gdyż akutki dla życia 
Ruptura stajo się wielką jak głowa 
ludzka i konowka apowodować może śmiertelne px 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne gumow: 
usuwają radykalnie 


cupiury „u mężczyzn, Koble 

skrzywienie kzęgosinpa, 

r zania du i plasteh bolącyci 

€ : teh bolącyci 

stóp, wkiady ortopedyczne. 
świadectwa pochwalne 


wystawi!) prot. uniwersyt 
prof. dr. J. Marisohier 


RAPAPORT orioped. ze Lwowa 


PODZIĘKOWANIE 

serdeczne podziękcwanie WP. DYR. J, RAPAPORTOWI za- 

mieszułomu w Łodzi przy ui, Wólczańskiej 10, (front parter) za umiejętne | celowe dopaso. 
roamiarów przepuklinę mosznową. Obecnie czuję się 
. a co nejwaśźniejsze 


Ld = = J 
Nie dajcie się oszukać! 
NOMETRE*, Piotrk uska 116. Zeg. kiesz. z wieczn szkłem xi. 
lantazyiao 750. Damskie i męskie pa rekę 
Srebroe kiez, 15,90 F rmowa kiesz Cyma, Ome- 
Budziki nykiowa 795 Dewizki 1 zł. Zeg z $-cio 
lkie operacje wykonywuje się ma miejscu Szkło 


, Zenith, Watak s: td. 
sinis +warancą, Waze 


rych, po udzieleniu pierwszej pomo 
cy, pozostawił  Szafranskich ra 
miejscu. Przyczyna zaczadzenia —- 
wadliwa konstrukcja pieca. 


LECZNICA 
chorób oczu 


sa sba iemi fóżkmmł 
DOETORA 


DONCHINA 


la. Piotrkowska Nr. 90, 
tel, 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagaljącyc 
yrzebywania w lecznicy (operacie «l 
lakte chorych przychodzących 
9—1liod4a — 7: oół | 


Doktór 


ZIOĄRKOWSK:E 


UL. 6-go SIEXPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


od B-j do 830 2 4 1 2 9 wiecz. 
w niedziele od 10 do I mo poł. 


nie wolno mniedby 
iudakiego sa bardzo 


najniebezpiecz 


przeciw two. 


, prof. 


+ 2800-77. Przyjmuje od $—1 i od 3—1. 
Ubezpieczonych w Kasia Choryct 


nie grosi mi żadne niebezpie- 
(—) 7. M. PRASZKUE 
ni. Berka Joselewicza Nr, 25. 


Zgierz, 


Bo tami, dobry zegarek tylko 
otrzymacie w tirmie „CHRO 
3.95, lep, 
8.50, 10 


wiesane zł 1. 


Wyiątkowo po zupeł- 
me niskich cenach: 
A EA EK 
0.49 gr. 


óla młodzieży 


Zł. 1.09 | -gie miejsce 
80 gr. lll-e miejsce 


ZŁ. 1.50 lex M 


najpotężniejszy dramat bisloryczny zagńakajj poig 


| rem. Rozmowna® była poufna i trwała oko. 
| ło 2 


| bieżaości między mężami stanu. 


ły ruch powstańczy stłumić natychmitat. 
(—) Zgodnie z zapowiedzią odbyło się 


tyto-i| w poniedziałek spotkanie b. kanclerza Pa 


pena z wrzędującym kanclerzem Schleiche 


godzin. 

Orłoszony komunikat oficjalny tako- 
nieznie stwierdza, że rozmowa wykazała 
niezbicie bezpofstawność doniesień o roz 


(—) „Timeć* donosi. że jedna z pierw 
zych nrac, jaką zajmie się premier Mac 
Donald po powrocie z urlopu będzie spra” 
wa odpowiedzi na notę Polski, protestnjąca 
przeciwko programowi rudjowemn w noc 
sylwestrową, 

(=) W Barcelonie wykryto w roz- 
maitych dzielnicach miasta Kkilkadziesią' 
bomb. Arsertowano kilkudziesiącin ektre 
mistów, którzy dokonali szereru zamachów 
na gmachy rządowe. 

(—) Na posiedzenin komisji przygoto- 
wawczej światowej konferencii finansowej 
przekarnno da abrad nrorram międzynoro- 
dowych robót nnublieanvych 

1—) Bilens hindin zazrmiene Rzy 
rej Polskiej i wolnego minsta Girika w 
erudnin «b, œ., wedlug temczasowych nh'i 
czeń ałównesn urzeńn atatystweznero wykr 
niew wewozie 130042R torn wartości 
02.050 MM zł ow przywozie 203030 tonn war 
toścł "77.362.000 zł Świdą Aodann w «m0 
rin wynosi-zutom 15,3972ł, czeli zmniniwzy 
ln de w narńwnanin fo Homa a 
?.262.000 zł. Bilans handln zagranicznego 
R P, i wolnern miasta Gdań ka w cigeu ra 
rokn 19032, walung nrowizorycznych 
abliczeń C. M S 


tern 
nrzedatawy sie pn stronie 
Przyworn 1.786 07 tean wartości 861.987 
tys, zł. Wywóz 13 50% 530 tonn wartości 
103.801 twsinev złotych. Selda dad "mie yn 
całe rak "Wieje wynosi 291 820000 
tych, 

(—) W Łodzi anuztowann Stefana Da 
widown (Zakatna 61) oraz Wolfa FErdman- 
ma, (Sienktewicza FT) za 
sprzedawanie mrozzków ma -ból głowę „Ko 
zmtek*, T Dnuedow: znaleriono 4.000. v 
Erdmanm 50.000 antaw ch proszków. po 
nadto zmileztono 500 ANN oatawych etykiet, 
Ohn osadzono w wiezieniu. | 

(—) Na terenie nowiatn sieradzkiego 
nolicia nrzenrowadzj!a obłewę na kłusowni 
ków. mwaniących od nawneca 
soch wsi Łaniorosz, 


fpłarowanie 1 


czan w la 
Oddział trzech noli 

ciantów z przadownikiem a czele natknał 
się na bande kłusowników, złożona z dwu 
nastu nsóh Kłusownicy użbrojeni w fa | 


KOMUNIKACJA 
Łódź-Pi 


Autebusy na powyższej linii 


do 21-ej w wiesz z ul W 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


ekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


czynna 4d 4 Talo go w wieczór, od 1-13 
| 2-3 przyjmuje kobigta iakarz w nie- 
dzielę | święta od $—4 po poł. 


Laczenie horar 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3— zł 


Dr. med. 


Ne HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
i moczopiciowe. 


Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje ed B do 11 rano, i do 2 w poł. 
od 5 do 9 wiecz w niedz iświęta od 10 do 1 w 


z 
POSZUKUJĘ posiadacza koncesji aa re 
staurację, li-go Listopada, 137a, piwiar 
ma. 


„KSIĘŻNA 


ło. | iwnzakcyj prywatnych po kursie R3—RO za 


odchodzą do Piotrkowa 
ólczańskiej 232 przy Dworcu Południowym 
Czas przyjazdu godzina 1 30 


FERANT -BO DAD: Wo WAŃŁOTEWECIEGO HR SZEJ DARY, 


kiennicze Schlósserów w Ozorkowie, | zostaną wyrównane z cennikiem - 
Które przeszły w ręce nowego właści- obowiązującym w przemyśle 
cieła p. Fozla. łódzkim. 

Od samego rana w Ozorkowie Postanowiono nikogo nie 
wśród robotników dało się zauważyć | wszyscy zatem znajda pracę. 
duże podniecenie, Wszyscy przybyli Dzisiaj rozpoczęto techniczne przy: 
pod mury fabryczne, łecz pracy nie | gotowania do normalnego uruchomię: 
podjęto przed konferencją, która miała|nia zakładów — jutro natomiast pod. 
ich upewnić o przyszłych warunkach | ięta ma zostać praca. 
pracv i płacy. Gdy wiadomość o uchwałach kon- 

W godzinach popołudniowych w o-|ferencji przedostała się do miasta = 
becności inspektora pracy przedstawi- wywołała 
ciele robotników przystąpili do roko- 
wań z nowym właścicielem. Konferen- 
cja przedłużyła się do godz. 12 w no- 
cy. 

Stanęło na tem, że narazie fabryka 
ruszy na cztery dni w tygodniu. Płace 


zwalniac, 


duże zadowolenie 
wśród robotników. 
Bardzo być może że później fa: 
bryka czynna będzie pięć dni w tygod- 
niu, 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Gehenna żony kolejarza. 
Ofiara brutalnego konduktora. 


opuszczenia przedziału. Kondoktor wówczas 
rzucił się na nią chcąc ią sdą i przemocą 
zniewolić. Żona zaczęła się bronić | krzyczeć 
lecz w całym wagonie nle było pasażerów, 
gdyż był pusty, Kiedy żona krzyknęła, że za. 
trzyma pociąg konduktor Rosjak  oputeł 
ej prziedział | wyszedł na stacji Łąck do kto» 
rej przybył pociag. Żona sądziła że już gie 
wróci ów konduktor, lecz po oddaleniu się po. 
Gagu ze stacji znowuż zjawi się ten sam 
kondtktor | rzucił <ię na żonę używając siły 
chcąc ją zmusić do uległości. 

Żona broniąc sję | szamocąc do  ostatnież 
siły, krzyczała, że wpierw woli ponieść śmierć 
aniżeli pozwalać na shańbienie siebie. Przeć 
stacją Płock konduktor opuści przedzinł wa. 
Konu zostawiając nawpółżywse | zmęczoną żo 
nę. Po powrocie żony do Kutna opowied zs:ałę 
mi 6 całym zajściu w podróży, ja z źoną udi 
łem sję na posterunek palleji państwowej w 
Kutnie składając zameldowanie 0 zajściu 
napadzie w pociągtu. Komendant  wysłuchaw 
szy oświadczył, że jest to rzecz prywatna, któr 


Do 
Redakcji Echa 


w Łodzi 


następują- 
tylko ta droga pozostała 


Proszę o umieszczenie w presle 
cego artykułu gdyż 
mł do użalenia się. 

Dnfa 1 stycznia r. b. żona moja Marin Ser. 
wińska wyjechała dc rodziny ? Kutna d Pint 
ka pociągiem o godzinie 6-ej minut 20. W wa 
zonie trzeciej klasy nie było nikogo z pasa- 
żerów. Przedział w wagonie mojei żonie wska- 
zal konduktor Rosiak z Kutna, który  nrhstu- 
kiwał ten pociag Po przejeździe stacji Strzeć 
ce i Gostynin ten sam konduktor zgłosił "tę 
żadajac biletu do kontroil. który żona wręczy: 
la mu wraz z dowodem Po skontrolówaniu b. 
konduktor obok 
opowfadnjac do dowcipy, 
czyninc Wańbiąre prnpozycje. Na to tani 
buchłn 


letu usind! nahalnie tny 


niei różne "az 


ay 
rożadaln 


ohurzeniem | katerve rnaeń 


BATERIE PEPE ET 


zje wracali z polowaniu. niosad pokaźny r 
y sket < f „, | "el policja nie załatwia, lecz wkońcu spisał 
plon w postaci kfikunastu npolowanych zaje protokół. Po przeczyta tová 

f, i x „ > - : teczytan|u rotov4 - - 
cy i ba?antów, Na wezwanie zatrzynewnia protosų komen 


dant oświadczył tni, że jest b wszystko kłam. 
itwem wymyślonem przez żonę, a kiedy ja 
go anpytałem na jakich podstawach komendant 
opiera swe wnioski, komendnr: wyrzuci} mnie 


odpowiedzia» 
papiers lobnzów, Dnia 

stycznia rb. w nocy udałem się m doktora ka 
lejowego b. Umiństiego odęż 
bardzo śle, 
świadczył mj, że nie 


k*órn wahec powyższeso również użyła bro 
ni, W reznhtecie ien z kłusowników zo- 
stal ranny. 


Pozoseli  kłusownicy rzħeîli 
7. nciekaincych 
zdołała zatrzymać ieszoze iedaaco. którym 
nknzeł e nielnki Antoni W ażdysyko Nan 
dzono mo w wiezieniu da dvenozveji wdy 


za drzwi, Na to ja w korytarzu 


policjn łem, że komendant 


da urieczki, 


żona 


sip, kiusawnicy zaczeli strzelnć do ir 


czuła się 


sadowych, Rapnezo klusownika piejnkie- 


Zmiarskowek; 


no do sznitrla w Sierodzn. 


pojedzie, wysłał mnie de 
wskuzanego doktora nie 
Powtórnie wróciłem do poprzednia. 
go z kategorycznym żądaniem aby się udał do 
chorej żony. 

Wkońcu siadł na lurmankę  czymiąc po 
drodze awantury przybył do chorej, po zhas 
daniu jej oświadczył że jest zdrowa a tylko 
symuluje chorą wskazując na głowę że Jest me 
mysłowo chora 

W drodze powrotnej kiedy nerwy jego stę 
uspokody da? furmanowi kartę  polecającą 
odwieźć chorą natychmiast do szpitala, co *s4 
zapomódz dla bezrobotaych o 20 niezwłocznie uczynilem Do tego czasu żona 
ten sposób | IEŻY w szpitalu walcząc ze śmiercią Nie mo. 
oszczędności nie wyrównają wszystkiego. | £ac znaleźć pomocy 1 sprawiedliwości u miej 
ale w znacznym stopniu ułatwią zbilanèo | S©ówych władz, sprawę skierowalem do pana 
wanie budżetu, Nie jest wykluczone, że | Prokuratora oraz proszę o umieszczenie mej 
wspomniane redukcje wejdą w życie jnż od | Skargi Pana Redaktora na łamach swego pgs 
1 lmtepo. Decyzja ostateczna zapadnie naj | SZytnego pisma 7 
prawdopodobniej Kutno, dnia 9 stycznia 33 r. 

Roman Serwłński 


ro Stanislawa "o przewiezio 


MA nnego lekarza, lecz 
orja wszczę zastałem 


la poszuk vinin za zbiegłymi | 


(—) W tych dniach magistrat m. War | 
szawy wypnścił narazie w niewielkiej ilo- 
tej swoie bony. Wczoraj pojawiłv się one 
na mieście, Dokonywano nimi nielicznych 
100 

(—) W kołach miarodainych twierdza. | 
że prawdonodabnio nas'npić bedzie musia 
ła redukce płac oficerskich o 12 proc. oraz 
proc. 


Wpruwdzie poczynione w 


jaż w najbliższych 


dniach. 


(—) Przy ulicy Piotrkowskiej 108 wy lunkcionariusz  kolefowy ma stacji kutna 
huchł wczoraj pożar w oficynie. Straż 
cgień slokałizowuła i ugasiła Dr. med. 


BERĄAN 


Specjalista ehorób wener czny 
skórnych i moczepłelawych *” 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmu e od godz. B-ej do 11-ej i od 4+ej de 
B-ei w niedziele | święta od godz. 9-«j do l-el. 


AUTOBUSOWA 
otrkó w. 
© każdej pelnej godzinie od 7-ej rano 


cena zł, 4 — 


DR. j NADEL 4, 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 
Pomorska 7 
tel. 127 — 84, 


Dr, Med. 


GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zielona 6, 
telefon 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2i 647 — 8.30 wiesz, 


PYRKA Bronisława, ul. Ogrodowa 28, 


gubila karię wstępu, wyd. z f. 1. K. Po 
znańskiego, 


AKUSZERKĄ  Pipikowa, dypl. 
akademją medyczną, przyjmuje 
cia Kilińskiego 104, m. 65. 


DOKTÓR 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz, w nie 
dziele i święta od 9—1, 


cesarską 
zamówie” 


ZGINĘŁA legitymacja Funduszu Bezrobo 
cia Władysławowi  Pawlakowi. 


ZAGINĄŁ kwit kuucyjny z Elektrowni 
J Marciniak ul. Słowiańska 15. 


LECHELT Teodor, Wspólna 15, zagubił 
kwit kaucyjny Elektr. Ł. z dnia 14.9-31 
na zł. 20. — Nr. 72678, 


POTRZEBNA służąca w starszym 
wieku do dziecka i do wszystkiego. 
Wólczańska 167 m. 51. prawa oficv- 
na ÍI piętro. Zgłaszać się od 3 do 
5-£€1. 


ŁOWICKA” 


, W rolach głównych: 
Jadwiga Smosarska, Józef 
Węgrzyn, Stefan Jaracz. 


UWAGA: eremia aa wymieniają nā 


Po aastukania do drzwi doktora o*: 


JI mg" m da ui 4 


== ag w 


a = 
== z 


cz 


i 


A 


— Na 


/ówczas 
zemocą 
rzyczeć 
ażerów, 
Że za. 
opu ici? 
do ktos 
już piè 
się po- 
en sam 
ąc siły 


tatniej 
śmierć, 
Przęt 
nł wa 
ną žo 
odale 
a udr 
waj w 
jściu 
uchaw 
n, któ 
spisał 
komen* 
kłam. 
ody ja 
endant 
! mnie 
iedzta” 
Dnia 6, 
ora ka 
iła się 
ora a” 
nie de 
ra nie 
zednia. 
dał do 


RAP 


l 


Of 


Opinję ogóła poruszyło w ostatniej chwi 
Ji samobój-two, jakiego dokonał many le 
karz paryski, doktór Delicz, w kajucie okrę 
którym udawał się 


e powracają do Czechosłowacji komu | drością mówiła: „Takich nie tha- 
Tragiczny koniec romansu lekarza. niści czescy, którzy wvemigrowali | my”. | 
Delt ła rok czy 2 lata temu, do Rosji So- „Zły wvglad zewnetrzny miesz- 
| ra. cHosa wyrzucaia mu zaniedbanie w|1 pomimo odradzania mu podróży, te. i wieckiej, a obecnie mocno się rozcza | kańców. brud na dworcach, koniecz 
ubiorze, Próżno tłumaczył jej, że małżeń | poż dnia jeszcze w-ladł na pokład niemiec |rowali z powodu wytworzonej w |ność stawiania wart przed wago- 
stwo zostało mu do pewnego stopnia na j kiego okrętu „Albert . Ballin“, arrana DA kraju svtuacii. nem imigrantów, 


tu „Albert * Ballin", 
do Nowego Jorku. 


Samobójstwo powyższe jest spilogiem 
dość niezwykłej historji, której początek 
datuje się z przed dwóch i pół lat. W owym 
czasia tłumy eleganckiej publiczności, prze 
amerykańskiej. 
cer 


(z pocho 


ważnie członków  kolonji 
asystowały w cerkwi prawosławnej 
mon ji zaślubin doktora Delicza 
dzenia Serba) z „królową srebra“, Amery 
kanką Every . Holmes. Fakt 
liczne komen'arze, przedewezystkiem s po 
wodn znacznej różnicy wfeku osób, stają- 
cych na ślnbnvm kobiercu: on miał lat 
czterdzieści, ona — azeńód ziesigt pięć. On, 
cieszył się dobrą 1 mmożna klirntelą t 
mr-b'ał rocznie okolo 150.000 franków 
Jai maiatek okarywał otromhną przewace.. 
człowiek!* — mówili jedni 
- „Ta ajo zobaczy!* — twferdzili drndzy. 
nowożeniec urodził «ię 
w Serbiji. Bardzo inte'fzentny i zdolny. koń 
czył nanki we Francji, którą pokochał juk 
własną ojczyznę. Prrejąwsry obvwatele-wo 
fronenuskin. pa natnralizacji brał ndział w 
końcowych etapach wojny tiko młodszy le 
karz sztabowy į roata? odznaczony lecją ho. 
norową. W nóŹniejszym okresie rosał le 
karzem wielkiego towarzystwa żeglugi mor 
kiei | drięki temu pewneca dnia poznał w 
N. Yorku „królowę srehm", 

Działo sfe to na wiosnę 1930 r. Doktór 
Delicz nomnat «woją przyszłą małżonkę, gdy 
mięty był stmdiami lekarsko-nankowemi w 
pewnym szpitalu nowojorskiej „Piatej 
Avenne". Cieszył się sympatią | uznaniem 
miriscowezo towarzystwn. Panf Folmre 
miała poza sobą przeszłość barzliwą: trzy 
kratnie zamężna i trzykrotnie rozwiedziona. 
zdobyła szerszy roreloa, nshvwn jące w Salt 
Lake City niedzthe, k'árg Rriehnm Young. 
szef Mormonów, kazał wznieść dla awoiej 
uprzywilejowanej małżonki, Amelji. Jedno 
czelnie elerancka i ekscentryczna kobieta 
adantowntn młodą i piękna dziewervnę. 
Adele Blood. która w czatach. gdy włosy 
pań nie bvłv jeszcze tak powszechnie 
„blond pla'inó", nosiła narwę 

„najmiekniejszej blondvnki hoiata”, 

Milnćf na „pierwsze wefrzenie* bvła je 
dnoastronna:  zanłoneła tylka w aeren p. 
Palmer, Doktór DNelicz zrazn okazał kie 
7 hieriem cznen, jako człowiek 
znnelnie armo'nv nn świecie, nienosjadn jnev 
$ndnej roderinv, dał ię weinmać w to ma! 
Żeństwn. jakkolwiek rna?» sle Indria. kró 
1%v% mn przed tym krnkiem ostrzegali Pn. 
ni Holme: bria osoba wrzołero uennsohie. 
nin. może nawet nadmiernie wranłego tem 


„Szczęśliwy 


„Szczęśli wy“ 


nisc n?’y 


peramentu. Ttrzymyweino, że była „bar 
dziej «wnwolna* 
„mł pietnastalerntegn nadtorka. 
Jakkolwiek bvło, małżeńswo zostało 


zawerte, Jeżeli wogóle hv? jakf miodowy 
miesiąc, trwa) bardzo krótko. „K rólowa sre 
hra“ miewała fan'azje władczyni z operet 
ki. Pomimo nienagannej elegancji dokto | 


ZNA 


ELN CIE TRZEJ J- STRANG 


Piękne dziewcze z „Taorminy” 
CAST IGRZYSK E TSEPOCY TYCZY 12 


Powieść. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU, 


Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał ma! 
Swego dobrego zadjomego. Lowryega sam tes] 
RO. żzylarza który cele lata suędzał na podró. 
żach norsk ch, zaproszenie, aby wziął udział w 
Giekiwej wyprawie podczas wakacyj !etuich. 

Po spotkaniu w pociągu obaj wstodu w matej 
tatoce szkockiej do mchtu „Skua” | potechaii 
do Urizsi. Tutaj Lowry od starej rybaczki o. 
trzymał starą szkatuikę z roku 1600 z pergami- 
nowym dokumentem. zawierajacym opis miej- 
$Ca, «dzie zatona! hiszpański obręt ze złotem 

Niebawem zauważyli ścigaujacą ich noto. 
rówkę. której właściciel zażadał od nish od- 
danie pergaminu, grożąc zaiopieniem jachtu 
Z trudem udało kn się uciec przez  mieębez. 
pleczne ruiny skalne do spokomej zatok! 


— Czy już po wszystkiem? — 
jąkałem. 
Przestał tłuc mnie po plecach. 
lak. Myśmy przepłynęli, a oni 
zostali. 
Otar? ręką krew z czoła. 
— Czy pan ranny? — zapytał. 
Mialem naokoło kostki obręcz z 
krwawej miazgi i stopa była spuchnię-= 
tą i czerwona, ale bvło to tylko po- 
wierzchowne uszkodzenie, gdyż mo- 
wiem nią ruszać. 
— Mógł pan stracić noge 
Obejrzalem się na wąski przesmyk. 
Pościę zniknął. Zmiuna  dekoracv; 
bvła poprostu niewiarogodna. Bvliśmy 
na spokoinem . śródłądowem morzu. u- 
sianem licznemi skalistemi wysepkami 
łą I zalauem b'askiem wieczornego słońca. 


Ten spokó, miał w sobie coś zdumie- 


Wy- 


ten bndził 


„E C H O” 


RY$ PRZEKWITŁEJ MILJARDERKI. 
ara „królowej srebra”. 


Paryż, w styczniu. 


nucone. Bowiem ewego czasu p. Holmes 
podsunęła mu dziennik amerykański ze 
wzmianką o ich związku, mówiąc: „Nie 
wo'no punu odwoływać tej wiadomości...* 

Narwana „królowa srebra“ obecnie 
powzięła zgoła inne zamiary. Któregoś 
dnia, po wapólnej partji golfa, gdy we 
dwoje kończyli śniadanie. oświadczyła znie 
nacka mężowi: 

— Wyjeżdżam do brata, Proszę nie je- 
chać sa mną... 


jącego do Ameryki, 


cle i po napisaniu k 


dę. Z rana służący zastał go bez życia, 


I pierwszym pocinefem, czy tek samoto 
tem „nloniła* się. Wkrótce notem doktór 
Delicz odehrał wezwanie «ndowe | wobec 
rarnnczetych przez żone kroków rozwada 
wych. spakown? manntki | wrjechni do 
Francji. porostawiwazy ist, kamnniknie 
cv rhierłej mnłżance. że fako dżen'elmen 
zmnozony zostal da wvlasdn przez okolicy 
nośri, które sama wdrożyła, 

W grudniu znalazł się zpowrotem w Tv 
ryżn. 

Pomima rozzalezłonvch 
wźród kalanii amerykańskiej, 
widzieć nikasa 


Knipska. 


sza na nim mntżeńawa 
M dziennikarskiej, 


» własnej ręki. 


Nieszczęsny kriażę 
doktór Dalicz! 


Kalpak 


Fike ju zamienił» się 


stomnków 
nfe chciał 


re rnaiamech, walerna > 


otromna melancholia. W końcn zrmdnia | lecz wydała zlecenie, by zatopiono 
oświrdesył mniomemu. p. Grommtnowi. że | w morzu. 
powziął zamiar powrotu do Nowego Yorku | Mal. 


Letznicie óil 


w piwnicy. 


W majątku 


dnia. 
i stąd zuczęto czerpać 


Woda miała gorzkawy posmsk 
Właściciel mają ku, 
cierpiał ra cukrzycę, stwier. 
dził, że procent cukru znacz” 
nie się zmniejszył. Lekarz do- 
mowy zbsdał, że zmniejszenie 
się zowartości cukru  należ: 
przypiseó. wodrie -a piwnicy. 


ce cukrzycę. 


ykacją. 


przemytnikó w, 


stępującym napisem zawieszonym na szyj 
końskiej: 

„t0 nasz podarek noworoczny dla was 
— możecie się podzielić z waszymi kole- 
gami z drugiej strony”. 


Stara szkapa z ded 
Podarunek od 


Na granicy polsko-n.emieckiej w po- 
wiecie oleskim przemytnicy splatali nije- 
mieckim strażnikom n.elada figla. 

W noc sylwestrową niemiecka straż 

raniczna znalazła przywiązaną u kiamki 
wi urzędu celnego starą szkapę z na. 


MORRISON. CONLE EUEN 


cogę a Lowry'emu glowe, 
rósł mu guz wielkości śliwki. 

— Zaryzykuje pan? — zapytałem. 
Co? 

— Podróż na tę wyspę? 

— Ależ naturalnie To 
Już Ja widać. 

Spojrzałem we wskazanym kierum- 
ku. ale zobaczyłem tviko labirynt prze- 
na |smyków i przylądków.  Płyvnęliśm 
odpo- | wzdłuż wvbrzeża Jury. Lowry napra- 
vm uśmiechem | wiał szkody wyrządzone przez wodę. 

iał rację że to długo nie trwało. Gdy |() zmierzchu byliśmy już daleko. Lo- 
by nie słabiiący w oddali szum wiru, | Wry bvł newnv. że dotrzemy do miej- 
nńaibym wrażenie, że mi się ta okrop-|sca przeznaczenia przed końcem przy” 
na przeprawa tylko przyśniła. pływu. bez którego bvłobv -nam trud- 


niedaleko. 


Przekład autoryzowany., 
wającego nierealnego. Spojrzałem 
Lowry'ego prawie z obawą, ale 
wiedział mi uspokajając 


— Gdzie motorówka? — spyta- m żeglować, Zdumiewałem sie nad 
tem. zrecznością. z jaką lawirował wśród 
— Nie wiem — odparł Lowry. —| labiryntu wysepek i przyladków. Mnie 


Widziałem þak walczyli 
chcąc się wycołać. 
Czy pan przypuszcza, że zato- 


aż wlosy stawałv na głowie. a on ani 
razu sie nie zawahał į ani razu nie spoj 
rzał na mapę. Powicdzial. że bvł już tu 
kiedyś | zaszął ubolewać nad  straco- 
nvm płaszczem. bo właśnie zrobiło sie 
chłodno. 

O dziesiątej donłyneliśtmy do matej 
wysepki z grupy M'Cormaiga, leżącej 
ierwprost ujścia jeziora Swen. a beda- 
cej celem naszej drogi. Linia brzegu 
bvła tak równa. iż zlekłam się, że Lo- 
wry się omylił i że rozbijemv się o 
skały. Nagle tuż przed nami otworzyła 
się mata -zatoczka, zamknieta wvsokie- 
mi ścianami. Ustvszałem w ciemności 
ak Lowry odetchnął z głęboką ulga, 
Widocznie i on bał się. że zabładził. 
Ale nie powiedział nic I w dziesieć mi- 
[rut później kołvsaliśmy się pod skalną 
ścianą tak gładką, że wyglądającą na 
dzieło rąk ludzkich. 

Nie zdawałem sobie sprawy. gdzie 
jesteśmy, lecz musiało tam bvć bardzo 
ciasno. bo gdy rzuciłem kamień. odbił 
<ie o skałv naprzeciwko. Lowry nonm- 
sił mnie n pomoc przy napaleniu w ko- 
ksowvm piecyku w większej kaiucie 
żcbv osziszvć wileoć. pozostała- no 


z prądem 


nęła ? 

— Bardzo możliwe, chociaż mogli 
słę jeszcze uratować Jeżeli tak. to że- 
byv nas teraz dosięgnać. musieliby ©- 
płynąć Scarbę od północy. 

— A więc odczepili się od nas? 

— Chyba, że tak. 


Jeszcze  nicprzekonany, nadstawi- 
łem uszu czy nie usłvszę znajomego 
warkotu motoru Ale morze było puste 
i powoli ogarnęło mmie uczucie ulgi 
Lowry krzątał się beztrosko po po- 
kładzie. On nie miał już żadnych wątpli 
wości. 

— Nie mogli zwolnić pościgu nawe: 
£dvby chcieli — rzekł. — Może pan być 
pewny, że już nam nic nie grozi. Do- 
brze. że już po wszystkiem. 

Otworzył lukę i zeszedł nadół. Do 
kajut nalało się sporo wody i musia- 
łem zabrać się do pompy. „Skua” 
wróciła do swego kursu. Na tem zam- 
kniętem morzu wiał tvlko lekki wie- 
tirzyk niosący od wybrzeża Jury za- 
pach wrzosu i mirty, Opatrzyłęm subie 


Na statku zamknął się w: swojej kaju 
rótkiego listu, powiesił 


Nu krótko przed wyjazdem z Ameryki 
doktór Delicz ukończył powieść, którą przy 
stal znanemu. wydawcy paryskiemn, lecz 
'en nie opublikował jej z powodu szeroko 
amawfanych w niej zasad pacyfizmn. W po 
wieści tej Delicz opisywał «wnfe życie, wcie 
lane w postać złównega hohntera, ksiecia 
Opimie również fakt. jak Kal- 
pak žení się z Amerykanką. która wvmu- 
xaponmaoca wzmian 
Wkańrn Kalpak zror 
parzany, osamotniony i zapomniany, ginie 


i biedny 
w 
prawdę, Wovjechał z zamiarem udania się 
raz jeszcze do kohiery, która go rzekoma 
bachata, lecz „królowa «rehra" z głębi Kr 
lifomji, gdzie bawi na wywcznarch. dowie 
dziawszy się o jego tragicznej śmierci. nie 
ujawniła życzenia przyjęcia zwłok me. 


je 


„Herrenhof*” 
koło Wiednia zepsuła się stu- 
Przyponyniano sobie, że 
w piwnicy bije małe źródełko 
wodlę | 


zalewie. Zajęło nara to sporo czasu, boi zupełnie 


masowo uciek 


Ostatniemi czasy coraz 


tach, specjaliści ci oświadczaja ż 
wolą tłuc kamienie 
wacii, aniżeli 
zach, albo pracować w fabrykach s 
wieckich. 


jest tak wielka, że założvli 


nych ostrzegać czechosłowacką 
opinie publiczną, 
oraz robotników i 


Sowietów. 
go pobytu na tervtorium 


kiem komunistów, niejaki 
opowiada, że udał się on 


Gubenv 
do Rosi 


wvełoszono mowy i 
miedzvnarodówke. 

Także wielkie  bvło 
Czechów. edv w dalszej 
Rosii ludność, oeladała z 


wal” burmistrza 1 owiadnął kasą imejską 


z Koepenck. 


Jaś, 


Syn urzędnika z Insbrucku. 16-letni 


uczeń tamiejszego gimnazjum, 


czyta! ostatnio o kompl kacjach na Dale 
kin Wschodzie. Postanowił wiec „poma 
która posiada w%eności, lecza- BAĆ, słabszym Ch ficzykom.. Zwiał 2 doj 
~ fmu rodzicielskiego i na ..darmoclię” po 


jechał pociągiem towarowym do stolicy 
awarji. 

W. Monachjum przystąpił do szofera 
taksówki i zażądał, by go odwiózł do 
Berl'na. Przedstawił sie jako chiński o 
ficer, wezwany  telegraficznie do posel- 
stwa chińskiego w Beil nie. Choć Jas nic 
„azjatyckiego” nie miał w wyrazie twa- 
rzy, a w swem sportowem ubraniu i zielo 
nym kapelusku z piórkiem wyglądał jak 

| typawy chłopak tyrolski — szofer zgodził 


ka” do Berlina. Za przejazd 


ZE 


gdyż wy-| musieliśmy ustawić komin z zardzewia- 


łvch rur. ale w rezultacie zrobiło się 
nam ciepło. Zasiedliśmy do kolacji. 

Tego wieczora entuzjazm mój do- 
szędł do zenitu. Przeszedłem prawdzi- 
wy chrzest wodniv i nieźle się spisa- 
łem. Uszliśmy pogoni i mowliśmy te- 
raz myśleć o wyprawie na jezioro 
„)rombuie Mój zapał musiał się udzie- 
lé memu towarzyszowi. bo wydobył 
dużą mape jeziora į pokazał mi przypu 
szczalne miejsce zatonięcia okrętu hisz- 
pańskiego, opisanego w pergaminie 
Sheala. 


Potem obejrzeliśmy skafander 1 
gdyby nie protest Lowrv'ego, byłbym 
przystąpił odrazu do pracy nad przeo- 
brażeniem „Skui w kuter „Kitiwake', 
bo tak miała się odtąd nazywać. Ale 
potrzehowałśmy obaj - wypoczynku 
Przyznałem mu rację dopiero wtedy. 
gdy znalazłem sie w cudownie nierucho 
mej kojce. Usnąłem prawie momental- 


. 


ROZDZIAŁ VI. y 


Miejsce naszego pobytu na następny 
tydzień okazało się dość płaską, skalistą 
wysepką o milowej średnicy. Środkiem 
rosłu trochę szorstkiej trawy. a na naj- 
wyższym punkcie szarzały niewielkie 
ruiny. Lowry objaśnił mnie, że niegdyś 
stała tutaj kaplica którą później zamie- 
iiono na oberże. Ale i ona przestala 
istnieć już przeszło od stu lat to jest 
od czasu otwarcia kanału krinańskiego 
Przedtem maleńka zatoczka. do której 
zawinęła „Skua” służyła za schrouienie 
statkom węglowym. żeglującym na po- 
łudnie i zatrzymanym przez przeciwne 
wiatry, Nie wiem. ile w tem było praw 
dy ale faktem jest. że na niektórych 
głazach było jeszcze widać niewyraźne 
zarysy rzeżbionych leżących postaci. 
Wyspa była obecnie niezamieszkała. 
chociaż przekonaliśmy się że nie tak’ 
„jak nam się zdawała 


Ko muniści czechosłowaccy 


liczniej | 


Opowiadając o życiu w Sowie- 


w Czechosło- 
mieszkać w kołcho 


Liczba powracających Czechów 
oni na- 
wet „Towarzystwo powracających 


z Rosji Sowieckiej", które ma za za |której uczęszczały dzieci czeskie, 
danie zbierać materiały o svtuacji | nauczycielka komunistka wmawia- 
w Rosji I na podstawie ścisłych da |ła w swvch uczniów: „Skarżvcie 


Í włościan przed 
łatwowiernością | udawaniem się do 


Jeden z rozgorvczonych ze swe 
SOWIEC- 


wraz z 46 rodzinami czeskiemi, sło 


wackiemt, i werierskiemi. Wszyscy |nie zważała na to i opowiedalv na- 
jechali w radosnym nastroju. W [dal w klasie o okronnvch warun= 
Wołoczysku władze sowieckie u-|kach żvcia na „Zachodzie kapitali- 


rządziłv dla przesiedleńców uroczv- 
ste spotkanie i przviecie, na którem 
„odeerano 


zdziwienie 
drodze do 
nodziwem 


16-letni uczeń... chińskim oficerem, 


Naiwny szofer. 


Słynny kapitan z Koepenick, szewc 
Voigt. był już starcem, gdy „opanował ,, 
ratusz miasta wpobl.żu Berlina „areszto” 


Ale by potrafił 16 letni chłopak okoić 
całe otoczenie, by uczniowi gimnazjum w 
do czasu naprawienia studni. | tyrolskim Insbrucku uwierzono, że jest a 
| oficerem chińskim — to zaprawdę lepszy 
który | jeszcze „trick,, niż osławionego kapitana 


się na propozycję zawiez'enia „Chińczy- | 


ają z Sowietów, 


ich zwykłe ubranie robocze i z zaz- 


by uniknąć kradzieży, 
— wszystko to razem wzistę zrabi- 
ło na nich przykre wrażenie. 

Gdv przybvli nareszcie do komu 
ny „Interchelpo”, rozpoczęły się sa 
me klęski: głód, chłód, biurokzar 
tvzm i różne inne niedorzeczności 
życia sowieckiego. 

Nie dosvć na tem. W szkole, do 


e 


o 


się na to, że nie macie chleba w cia- 
gu jednego czy 2-ch dni; otóż bied- 
ne dzieci zaeranica całemi 
tygodniami nie widza chleba”, 
Próbv dzieci | nowvch immieran 
tów przekonania nauczycielki. że 
nietvlko co dzień mieli świeży chl "b, 
„|lecz nawet nie chcieli jeść chleba 
i|nozostałego z dnia ponrzednieco, 
nie odniosłv skutku* nauczycielka 


stvcznvym”. 

Wrażenia Gubenego drukuje się 
codzień w postaci długich folieto= 
nów w piśmie, maiacem nakład nrze 
szło 200.000 eczemplarzy i czytąe 
nem przez szerokie rzesze czeskich 
robotników 


zażądał 420 marek, 
Jaś oświadczył, że suma ta zostanie wy 
płacona przez poselstwo chińskie... 

O pólnocy ruszyła taksówka z Mona 
chjum I nazajutrz w południe dotarła do 
Berlna i zatrzymała się przed gmachem 
poselstwa chińskiego Jaś wszedł do gmae 
chu í zgłosił się na och>tnika do wojska 
walczącego w Mandżurii z oddziałami 
| chińskiemi Oświadczono mu jednak, że 

jest jeszcze za młody na tak egzotyczne 
przeprawy, 

Gdy Jaś wyszedł z gmachu ; poprosił 
| szofera, by go odwiózł do krewnego, mie 
| szkającego”na przedmieściu, który zapew 
| ne zapłaci 420 marek — szofer dapiera 

zmiarkował, że dał się nabrać.. Wezwał 
| posteruńkowógo policji, a w najbliższym 
komisarjacie cała prawda się wydała. 

Że lórlemi obieżyświat chciał się wy 
dostać w daleki świat — to ostateczne 
nie niezwykłego. pociąg romantyczny zmą 
c tu granicę między rzeczywistością a 
marzeniami. Ale że szofer wiek 
| komieqski dał się nabrać temu chlopakowi 
udającemu... chińskiego oficera — dowe 
dzi tylko, jak niezgłębione są rozmiary 
głupoty ludzkiej 


Co się tyczy przystani. to chyba 
nigdzie indziej nie znależlibyśmy miej- 
sca tak Świetnie nadającego się do na. 
szegu celu. Była całkowicie zasłonięta 
cd wiatrów i chociaż otwiera się na 
północ, nawet wichura północna nie 
inogła w mą wepchnać dużo wody. 

— |dealna kryjówka — cieszył się 
Lowry. 

Staliśmy na naturalnym bulwasze, 
patrząc na skapany w porannem słońcu 
poklad „Skui*, 

— Od czego zaczniemy? — zapyta» 
m. 

Lowry odepchnął kadłub od ska- 
lv I poprawił Imę, którą „Skua“ była 
przycumowana 

— Majprzód usuniemy bezanmaget, 
a potem przystąpimy do przemalowa- 
git na czarno — odpowiedział. 

I mu było białości stateczku, ale 
powiedział sobie na pociechę że czarny 
kolor jest praktyczniejszy. Zaczęli ny 
pracować od dzies'atejj Lowry spu- 
ścil na wodę takelunek bezanmasutu. 
Mnie przypadła skromna rola uprząła* 
nia ! noszenia na brzeg balastu. 

Nastąpiły dni, pomimo pewnych 
braków . i niepowodzeń. cudaw nie 
szczęśliwe.  Wstawaliśmy wcześnie, 
pracowali do południa, a po dwngodzin 
nvm odpoczwiku — do zmroku. Pugo- 
dą sprzyjała nam nadzwvczajnie. Słoń- 
ce świeciło nieprzerwanie po całych 
dniach i zachodziło zawsze za góhumi 
Jurv pod dobrą wróżbą na naste»ny 
dzień Stopniowo moja anemiczna nnej- 
ska Skóra nabrała zabarwienia raj- 
przód czerwonego, a potem bronzowe” 
go. a strasznie początkowo  obołałe 
członki stały się cudownie elastvczne. 
| nerwowość wyhodowana przez dwa 
naście miesięcy niewoli londyńskiej, 
podziała niewiadomo gdzie. Czwrem 
się tak dobrze łak nigdy w żvciu Piek 
na pogoda działała cuda. 

W. c. a) 


te 


Sir 4 


| ac 


ha 20 stoil. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 

Redukcje pracowników miejskich przy 
pły większe rozmiary niż tego spodziewał 
się związek zawodowy pracowników samo 
rządowych (urzędników).- Przy redukcji 
nie kierowuno się wskazaniami okólnika 
prozydenta miasta, gdyż ulegli 
rędukcji I również w znacznej liczbie jedy 
ni żywiciele rodzin. Zwolniono też 14 in 
łasentów wydzfała finansowo - podatkowe 
go. podadających potrzebne gwarancje. Wo 
bec wzburzenia, jakie redukcja wywołała 

zarząd związku zwró 
cil się da prezydenta miusta o futerwen 
cję. O ile zohiegi te nie odniosą skutku, 
zarząd związku zastosuje inne Środki pro- 
łosiu. 
potęguje niewypłacenie poborów, gdyż ma 
pistrat zalega znowu z wypłatą pensji m 
dwa miesiące (za grudzień i styczeń). 

* = * 

Na terenie zrzeszenia gazowaików f wo 
dociąpowców powstała komisja techniczne 
do walki z zadymianiem miast, W tych 
dniach odbylo się pierwsze posiedzenie org 
Komisja ma się za 


wśród. pracowników, 


Niezadowolenie śród pracowników 


niźkcyjne tej komisji. 
fać: zhadaniem 
dawstwa polskiego w walce z dymem i rt 
ustawodawstwa 


dotęchczasowera  nstawo- 
Lieczyszczaniem powietrza 
zacraniczneco z tego zakresu, 
w Stanuch Zjednoczonych Ameryki Północ 
Szwajcarii i 


*zczególniej 


nej. w Angliji, w Niemczech 
Francji. 
waniem przepisów dozoru nad paleniskomi 


Równocześnie zajmie się opraco” 
przomysłowemi i domowemi.  usprawnie: 
niem obsługi tych pntenisk. technieznemi 
sposobrumi ochrony przed dymem, usuwa- 
uiem go i 1. d. 
* LJ * 

Teatr Narodowy po wznowienia sztuki 
Shawa „Pierwrza sztuka Fannv* 
Torrego 


wystawia 
nowa stuke Szaniawskiego p. t 
„Most, Teatr Nowy po komedji Perr: 
„Wazvstko dla bliźnich* wystawia sztuk 


Marfi Pewlfkowkiej p. t 


ca” (erang już poprzednio 


i 
i 

„Eajnska pezeni 

w Krakowie) 
Teatr Letni po granej obeenia sztuce „Ko 
bieta i srmarnof* wystąpi z premiery ostat 
hiej sztnki Stefana Krzywoszewskiego p. t 

„Uśmiech hrabiny". 
* a La 

Na kolejce Warszawa—Mlociny doszło 
dnia lgo stycznia do szeregu przykrych 
zajść, wywołanych nagłą zmianą rozkładu 
jazdy, 6 ezem nie powiadomiono publiez- 
rości, Ruch narej kolejce z niem 1 b m 
zbstał poważnie ograniczony. Pociągi knit 
wija obecnie 5 razy dziennie, przyczem 
artatni wyrusza z Warszawy o godz. 8.30 wie 
czotem. Mieszkuńcy tamtejszych okolie 
t i- Bielan, Łomianek i Młocin. zostali po. 
zbawieni w ten spaób możności 
się do damu a nóżniejszej porze, tem bar 
dziej, że i antobusy również 
riueh. Przyczyna orreniczenia 
niezwykły spadak frekwencji 
ciągi kursowały bowiem, 
trzech pasażerów. 


dostania 


ocraniezyły 
ruchn jest 
Niektóre po 


mając zaledwie 


Pamżętałcie o Inwalidach 
wojennych 


PIERRE VALDAGNE. 


DŁUG. 


W ciągu dwunastu lat spędzonych w 
Paryżu, dla postawienia na nogi przedsię: 
biorstwa, zachwianego przez nieostrożność 
wspólnika — dwunastu lat wysiłków, pra 
cy i starań í niewyspanych nocy, nietrud 
mę zapomnieć o małej mieścinie, w której 
ongi prowadziło się życie spokojne. | 

wkońcu, pò powrocie przy uratowa | 
ném stan>wisku i odzyskanem powodzeniu | 
stwierdzić trzeba, było że nie jest to już 
to samo małe miasto, Tyle bowiem rze 
czy zaszło w międzyczasie | 

Spostrzeglem zresztą że nietyle zmie 
nilo się miasto, ile ja sam. Śpieszyłem się 
odnowić dawne wrażenia, ale w ciągu fat 
wrażliwość moja skierowała się już na| 
Inne tory i po pierwszem zetknięciu się 
z przeszłością, opuścił mnie pierwotny za- 
pał 

Pom'mo to, po powrocie do Ervimv, 
cieszyłem się ogromnie, na spotkanie z 
moim drogim. starym przyjacielem, dakto 
rem. luljuszem Servette. 

Rozstałem się z nim w chwili, gdy 
otwierał gabinet lekarski, w naszem mie 
ście. Był to wówczas człowek trzydzie” 
stoletni, o gruntownej wiedzy, niesłycha 
nej uczciwości zawodowej, niezdolny do 
jakiejkolwiek blagi, a ponadto sympa- 
tyczny, uprzejmy ï umiejący wzbudzić 
szaenmek  zanfanie w swoich pacjentach, 
Zaledwie rozpoczynał swoją karierę; 
praktyke miał jeszcze niewielka. Po dwu 
patin latach spodziewałem sie zastać go 
w dobrobycie, na poważnem stanowisku. 

Juliusz Servette nie był zamożny 
Gdv wyjeżdżałem z F.rvianv, mieszkał 
razem z matką, panią Magdaleną Servet 


` 
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TEATR... ZABAWA». $4IERĆ... 


Zagadkowa zbrodnia w Bydgoszczy. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W Bydgoszczy przy ul. Siemiradzkie- 
go 10, popełniono ohydńą zbrodnię. Mia- 
nowicie zamordowano dwudziestokilko- 
letnią Franciszkę Matuszęwską, zajmują 
cą na parterze pokój umeblowany. Wie- 
czoremi Matuszewska była ze swemi go- 
spodarzami w teatrze. Po przedstawieniu 
pożegnała ich į udała się na zabawę, 
wróciła jednak dość wcześnie, Nad ra. 
nem gospodarz zauważył Światło w jej 


pokoju i zain 
leżały zwłoki Matuszewskiej 
z postrzeloną głową. 

Zaalarmowano policję. Stwierdzono, że 
zbrodniarz wszedł i wyszedł przez o- 
twarte okno. Bliższe szczegóły zbrodni 
nie są jeszcze ustalone. Wiadomo tylko, 
że Matuszewska obawiała się czyjejś zem 
sty. 


KRA TECZKI. 


Dziecko i buty. 


Sensacją w sklepie. 


Każdy człowiek ma swego gryzia. co | becnie 


go mole Ja mam żonę, a moja żona 
prócz służącej ma również łyżwy, na 
których stara się nauczyć jeździć. W 


związku z tymi łyżwami obarczyła mnie 
niedawno poleceniem kupienia jej pas- 
ków de łyżw. Po trzytygodniowych za- 
pominaniach o tem ważnem zleceniu wre- 
szcie wczoraj postanowiłem je wykonać. 
W jakichś stu sklepach przeprowadziłem 
nastepujacy djalog, 

— Proszę o paski do łyżw, 

— W tej chwili sprzedaliśmy ostatnią 
parę į zabrakło nam. Ale jutro już będą. 

Nie wiem, czy to przypadek, czy w 
sklepach, które odwiedzilem wogóle „nie 
trzymają” pasków do łyżw, dość, że pas- 
ków nie dostalem, natomiast w proroczem 
jasnowidzeniu wyobrażam sobie skutki 
moich stu wizyt w stu sklepach, „I/idze. 
nie” to najlepiej wyobrazić sobie mogę 
w wycinkach psm, czyli w t. zw. „gło- 
sach prasy”, które po pewnym czasjc sta. 
nowić będą echo moich poszukiwań jed- 
nej, głupiutkiej pary pasków za złotówkę. 

Oto owe „głosy”: 

Ożywienie w handlu skórzanym: od 
kilku dn, w łódzkim handlu skórzanym 
zauważono oddawna nienotowane ożywie 
nie, Dział pasków do łyżw jest poprostu 
zasypywany zamówieniami, którym fa- 
bryki skór nie mogą nadążyć. Ta pomyśl. 
na konjunktura...” ; t d, 


Nowe fabryki: jak się dowiadujemy ze 
źródeł dobrze poinformowanych w ca- 
tym kraju panuje obecnie tendencja sil- 
nego rozwoju przemysłu skórzanego, Za. 
wiązało się już kilka towarzystw ak. 
cyjnych dla budowy nowych fabryk wy- 
robów skórzanych Stare iabryki znacz- 
nie rozszerżyły “sw dzińłalność, pracujac 
na trzy zmiany. Wielu- bezrobotnych 
otrzymało zajęcie, kilka tysęcy jeszcze 
otrzyma pracę w nowych, budowanych o- 


fabrykach, Po pół roku wzmianki 
w pismach były następujące: 

Wielki krach w przemyśle skórzanym: 
poważne zaniepokojenie wśród paren ar 
miarodajnych wywołała wiadomość o li- 
kwidacji szeregu najpoważniejszych fa. 
hryk przemysłu skórzanego, których skła- 
dy zawalone są towarem, na który zupeł. 
nie brak nabywców Codziennie fabryki 
redukują znacznie ilość robotników. Sta- 
tystyka bezrobotnych znacznie się zwięk. 
szy...» 

I to wszystko zrobiła moja żona. A 
właściwie jedna para pasków anych, 
które chciałem dla niej kupić 


W SKLEPIE, 


Właśnie „w skórze” pracuje p, Feler, 
posiada bowiem skład obuwia na ulicy 
Limanowsk.ego. 

Dnia 2 listopada r. ub. Feler siedział w 
sklepie i sprzedawał swoje felerowane i 
niefelerowane buty, gdy przyszła nowa 
klientka, Byla to tęga kobieta, szczelnie 
zawinięta w chustkę, Obejrzała kilka par 


nic nie kupiwszy, 

Po kilku minutach Feler usłyszał w 
sklepie jakiś pisk. 

— Szezury? — pomyślał zaniepokojo- 


Rozpoczął poszukiwania į Znalazł 
Wprawdzie nie szczura, ale maleńkie nie- 
mowlę, które, jak się okazało pozosta- 
wiła w sklepie klientka w chustce, chcąc 
uchron,.ć swe dziecię od głodowej śmier. 
ci. 

Zawiadomiona policja matkę odmala. 
zła. Okazała się nią Wiktorja Nowicka, 
bezrobotna, bez środków do życia į dla 
siebie į dla dziecka. 

Sąd Grodzki skazał Wiktorje Nowie- 


ny 


ką na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 


wykonania kary na 2 lata, 
Jerzy Krzecki. 
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CHOINKA W PŁOŃIENIACH. 
Gwałtowna eksplozja. 
W Bytomiu, przy ul. Parkowej 9 za:| wych — nastąpił 


palono w święto Trzech Króli choinkę ob. 
wieszoną suto Świecidełkami  gwiazdko- 
wem. 


silny wybuch gazu, 
Siła eksplozji była tak gwałtowna, iż 


wypadły wszystkie szyby m okien na 


Od jednej ze świeczek zajęły się ozdo- | ulicę. 


bne wisiorki i chojnka stangła w okamgnie 
niu w płomieniach, 


Na szczęście domownicy stłumi!i plo- 
mienie, to pal ana nie przybrał groźniej- 


Ponieważ wiele ozdóbek było celuloido. | szych rozmiarów. 


te, która niedawno owdowiała í była jesz-| wiek skromne, coprawda. 


cze bardzo ładną kobietą, pełną wdzieku 
i prostoty, jakkolwiek wywierała wraże- 
nie osoby, która wiele przeszła w życiu. 
Jedynie myśl o synu zdolna była na chwi 
lẹ wywołać uśmiech na jej ustach, zacie” 
rając na krótko wyraz rezygnacji na jej 
twarzy, świadczący o jakiejś niezagojo- 
nej ranie jej serca. 

Dwaj skromn” pacjenci siedzieli w po 
czekalni doktora Servette, gdy zjawiłem 
stę u niego, pełen radości. Gdy zameldo- 
wano mu moje nazwisko, wybiegi z gabi- 
netu i uściskaliśmy się serdecznie. 

— Jakże rad jestem zobaczyć ciebie 
znowu!—rzekł mi — Wejdź tutaj Mam 
jeszcze zaięcie na jakie dwadzieścia mi- 
nut... Wybacz $ zaczekaj, A potem już 
całkowi-ie jestem na twoje usługf. 

— Nie chcę ci przeszkadzać, jeżeli 
oczekujesz jeszcze innych pacjentów. 

— Nie zanosi się na to, żeby ktoś 
przyszedł jeszcze. A wizyty na mieście 
odbede wieczorem. 

Juljusz Servette wydał mi się trochę 
ociężały, ruchy jego były mniei pewne. 
Jego piękne oczy zdradzały lekkie zmę- 
czenie. 

Po pół godzimy € wyjściu pacjentów, 
Servette popros? mnie do gabinetu. Zwró 
cił stę odrazu do mnie z wielka serdecz- 
nością: 

— No $ cóż? Czy powracasz do nas 
na stale) Rozstałeś się nareszcie z tym 
okropnym Paryżem? 

— Wracam na dobre. Wkrótce z całą 
rodziną —- Żoną i dzieśmi — instalnię 
dę znowu w naszym małym domku na 
nlicy Cambetty. Użyłem już swoje in- 


teresa. Jestem zadowolony. A ty? 
— Nie jestem niezadowolony Prak- 
s a -e - ; 
tyka moja daje mi utrzymanie,  jakkol- 


Twoja wiedza | zdolności djagno 
styczne powinny były zapewnić ci pierw- 
sze miejsce. 

— Mam wybitnych kolegów. 

— Dorównywasz im, o íle ich nie 
prześcigasz 

— Nie odznaczam się ich zręcznością, 
ani umiejętnością zjednywania ludzi. Na- 
wet w naszym zawodzie dobrze jest my" 
dlić ludziom oczy. 

— Może jesteś zanadto skromny. 

— Nie... Ale posuchaj... Wytłuma- 
czę ci: w dzisiejszych czasach lekarz, o- 
bok gabinetu, gdzie przyjmuje chorych, 
powinien posiadać rodzaj laboratorjum z 
urządzeniem radjotermicznem, lampami 
kwarcowemi itd. ftd. Wszystko to kosz 
tuje szalone pieniądze | wymaga obszer: 
nego mieszkania Leez rzeczy te imponuj 
pacjentom, nie mówiąc już o tem, że 
nosi to ceny honorariów. Zawsze brako- 
wało mi pieniędzy na urządzenie podob 


nego |aboratorjum, więc zadowolić się mu 
szę klientela która mniej płaci... o ile pła- 
ci wogóle. 
— Zawsze jeszcze mieszkasz z matką. 
— Tak jest. Nie rozstaniemy się nt 
gdy. Na szczęście moje cieszy się dobrem 
zdrowiem. To ona prowadzi mi dom. 
Tworzymy wzorowe stadło 
Rzuciłem pytanie: 
— A nigdy nie pomyślałeś o ożenku? 
Twarz mego przyjaciela powlokła 
nagle wielką powagą, gdy 
mi: 
— Nie ożenię się nigdy. 
— Wybacz mi moja niedyskrecje. Po 


myślałem o tem właśnie, że posag jakiej 


trygowany tem wszedł, Ze Lwowa donoszą: 
Ujrzał straszny widok: w kałuży krwi Krwawy dramat na tle miłosnem ro- 


h y A stał zamordowany, imni — że popełni? 
butów, pokręciła się po sklepie į wyszła | samobójstwo į fajetmica przez sześć lat 


Dodał: 
— Och! walka o byt jest tutaj bar- 
dzo zaostrzona i nie brakuje tu lekarzy. 
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Huk strzałów w polu. 


Krwawy dramat uwiedziconej. 


zegrał się na Błoniach Pasiecznych. Bo 
haterka tego dramatu Aniela Sitek, li. 
cząca lat 28, służąca, nie chcąc przeżyć 
hańby, strzeliła do siebie dwa razy z 
rewolweru w pierś. 

U emeryt. st, przod. policji 
Ignacego Tota, zam, Pasjecz. 
na 19, służyła Aniela Sitek. trze- 
ma miesiącami poznała niejakiego Jó 
zefa Sawickiego, zam. na Pasjekach. 
wicki ma żonę i jest ojcem trojga dzie 
ci, naiwnej dziewczynie jednak  oświad- 
czył, 


państw. 


~ Że z żoną nie żyje, 
stara się o rozwód į 2 chwilą uzyskania 
rozwodu, natychmiast ożeni się z Sitków- 
ną Sawicki dowiedział się, że Sitków. 
na jest właścicielką parceli 1 namawiał 
ją, by parcele sprzedała ; Jemu wręczy. 
ła pieniądze. Sitkówna początkowo na- 
wet zamierzała usłuchać swego kocham 
ka, kiedy się jednak dowiedziała, że 
Sawicki ją okłamuje, że z żoną mieszka 
i wcale nie ma zamiaru rozwodzić się, 
zmieniła swój pierwotny plan. Wówczas 
do gróźb 


Sawicki od próśb przystąpił 


Sześć lat 


i począł się odgrażać służącej, że ją z4 
bije, jeśk parceli nie sprzeda. 

W międzyczasie Sitkówna z przeraże- 
niem przekonała się, że zaszła w ciążę. 
Świadomość, że zostanie matką nieślub: 
nego dziecka, oraz częste odgrażania 
Sawickiego do tego stopnia wytraciiv 
ją z równowagi, że postanowiła pazba- 
wić się życia. W tym celu rano wyszła 
na Błonia Pasieczne i tam z rewolwe. 
ru bębenkowego strzelila do siebie dwa 
razy w pierś, padając bez przytonino- 
ści na ziemię  Przechodnie zauważywszy 
na ziemi leżącą bez przytomrosci. obfi- 
cie broczącą krwią dziewczynę, zaalarmo- 
wah pogotowie ratunkowe, a lekarz przy 
bywszy na miejste, udzieli} cesperatco 
pierwszej pomocy, poczem odwiózł ja do 
szpitala powszechnego. 

Rany okazały się na 
groźne, Obie kule 

zdołano wyjąć 
O ile nie nastapią jakieś  «ieprzewidzia. 
ne komplikacje, Sitkówna hęlzie mogla 
wkrótkim czasie opuścić szpital, Dalsze 
dochodzenia w tej sprawie prowadzi po- 


kcja, 


szczęście nie 


— — 


tułaczki. 


Powrót nieszczęśliwego gospodarza. 


Z Kalisza donoszą: 

W roku 1927 latem wybrał się Wa. 
lenty Skrzepczyk ze wsi Wola Mikor- 
ska gm. Parzno na jarmark do Wiela- 
nia. Napróżno w ciągu całego tygod. 
nia oczekiwała rodzina Skrzepczyka na 
jego powrót. W całej wsi szeroko komen- 
tajemnicze 
zniknięcie gospodarza. 
Jedni przypuszczali, że S 


towano 
zo- 


była niewyjaśnioną Rodzina Skrzepczy. 
ka hyła przekonana że Waletny nie żyje 
1 z tego powodu rok rocznie odprawia. 
ła modły za iego duszę. 

W wieczór wigilijny, kiedy Skrzyp- 
czykowie siedzieli przy kolacji, łamiąc 
się opłatkiem, zastukano do drzwi į w 
progu ukazał się zaginiony przed sześciu 
laty Walenty. 


|= 


W zagrodzie podniósł się płacz | pa- 
nika, wszyscy domownicy przypuszczają 
bowiem, że mają 

do czyn,enfa z widmem, p 
Po krótkiej chwili Walenty Skrzepczyk 
wyjaśnił tajemnicę całkowicie. 

Powracając w roku 192% z jarmarku 
z Wielunia, doznał gwałtownego zamro- 
czenia į stracjł wszelką pamieć. Nie 
wiedział, jak się nazywa, ani gdzie. miesz 
ka tułał się tak po wioskach ; Oša- 
dach, odwiedziając chaty włościańskie, 
gdzie karmiono go, przypuszczając, że 
mają do czynienia z umysłowo chorum, 
W dnłu 24 ub. m. przybył Skrzepczyk 
nieświadomie do swojej wsi rodzinnej, i 
tu dopiero widok stron rodzinnych na» 
prowadził go na przypomnienie sobie 
swego pochodzenia, W ten sposób Skrzep 


odzyskał pamięć. 


Nieszczęśliwa miłość córki policjanta. 
Rozpaczliwy czyn w piwnicy. 


Ze Lwowa donoszą: 

Na Bogdanówce wydarzył się we”oraj 
zamach samobójczy, który zakończył się 
śmiercją 18-letniej Heleny Durczaków- 
ny, córki posterunkowego, Powodem sa 
mobójstwa była zawiedziona miłość. 

Durczakówna mimo swego młodego 
wieku, prącowała i samodzielnie utrzy- 
mywała się, bodge 

z zawodu krawczynią. 
Młoda ; przystojra ta dziewczyna za- 
kochała się w nauczycielu ludowym Ka- 
ztmierzu Pikorze. P, Pikor nie odwza. 
jemniał miłości, co bardzo martwiło mło. 
dą Helenę. Po południu zeszła Durcea- 
ówna do piwnicy i tam zażyła więk 
szej ilości trucizny. Kiedy przez dłuż. 
szy czas nje wracała do mieszkania, 
zaniepokojeni rodzice zeszki na dół i tu 


bogatej panny mógłby dopomóc ci do 
instalacji, o której mówiłeś przed chwil 
Z pewnością nie brakowało ci odpowie 
niej partii. 

— Oczywście. Wszystkie matki do- 
rosłych córek zabiegały o mnie. Byłem 
jednak zdecydowany nie rozstawać się z 
matką, Ma tylko mnie na świecie, a zre- 
sztą zaciągnałem względem niej dług, któ 
ry spłacić muszę. 

Ruchem ręki zaznaczyłem Juliuszowi, 
że nie pytam o nic więcej. Pomimo to 
tknął mego ramienia i zwrócił na mnie 
swoje piękne, smutne oczy, ze wzruszają* 
cym wyrazem serdecznej przyjaźni i za- 
ufania. 

— Powiem ci wszystko, — ciągnął 
Tak bardzo się cieszę, że ciebie widzę 
znowu po tylu latach, iż napadła mnie 
chęć do zwierzeń. A nie mam lepszego po 
wiernika nad ciebie. A więc słuchaj: 

„Mało znałeś ojca mego. mnie, 
jako synowi, nie wypada mi sadzić go 
Co do matki z konieczności otworzyć mu 
siałem oczy na fakty. Ojciec mój nie ko 
chał jej nigdy: zgotował jej Życie okrop, 
ne Nietylko był szorstki i przykry w obej 
ściu ale ponadto traktował ja z obrażają 
ca obojetnością. Poprostu nie egzvstowala 
dla niego. Młoda, piękna. o wyższej fnte- 
Fgencji 1 subtelności serca była zaniedby- 
wana przez niego, niemal  wzsardzona, 
zmuszona do zamknięcia w sobie wszyst- 
kich uczuć í potrzeb ducha. 

Patrzyłem na to î cierpiałem z tego 
powodu, 

Wkońcu stało się, co stać sie musiało. 
Znalazł wię na drodze życa matki mojej 
-złowiek. który nietylko pokochał, ale pa 
narast ubóstwiał ją. 

Nie wyciągaj wniosków przedwcze- 


snych, mój przyjacielu. Człowiek 


oczom ich przedstawił się straszny wł. 
dok. 


W niwnicy leżała, nie dając znaków 
życia ich córka, trzymając jeszcze w rę- 
ce pustą flaszeczkę, Wezwano pogotowie 
ratunkowe į dyżurny lekarz po udzieleniu 
jei pierwszej pomocy odw.óz} despirats 

ę do szpitala powszechnego, gdzie mi- 
mo zabiegów lekarskich zmarła  Rozpa- 
czy rodziców nie da się opisać, 

WE EWTEEUEKN YĆ POTEM KOSY A DOZEJY LEJ SE TZ PLIK | 


Bóle w żołądku ściskanie w dofku ob- 
strukoje, goaide w kiszkach, złe trawienie, 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, 
łatwo usunąć. stosując naturalną wodę gorzką 
„Franciszka-Józeta”, biorąc wieczorem przed 
udamiern się na spoczynek pelna szklankę Za. 
lecsna przez lekarzy., Żądać w aptekach | drog. 


młody, bardzo szczery w swych uczu+ 
ciach, często odwiedzał nasz dom. Cru- 
lem, że biedna matka moja powoli przy” 
1 się dó niczego. Stawał się dla 
podporą, przyjacielem, oparciem mo 
ralnem, którego tak potrzebowała. 

/roaumiałem, że pokocha go także 
Ach! nie sądź, że w zachowaniu ich by- 
ło coś dwuznacznego. Wzajemne ich ue 
czucia były zupełnie czyste. Bvła to tyl- 
ko, w smutnej egzystencji mojej matki, 
jakgdyby nadzieja na szczęście, niesfor- 

owana jeszcze, drgnienie serca, które 
obok radości budzi lęk. Ilekroć człowiek 
ten opuszczał nasz dom, matka była iak- 
by przelstoczona — weselsza. raźniejsza, 
jakgdyby pokrzepiona ciepłem cudowne: 
go uczucia, 

Tylko — widzisz, mój drogi — j: 
nie godziłem się na to. Podejrzliwy, za” 
zdrosny, przejęty myślą, że matka moja, 
pomimo swoje nieszczęścia, powinna pozo 
stać czysta i nienaganna, stanąłem pomię 
dzy nią a tym człowiekiem. Uczyniłem 
wszystko by ich rozdzielić Usunałem tego 
człowieka, swojem zachowaniem. umv:l- 
ną nietolerancją. Matka moja zrozumiał: 
mnie: zaczął odwiedzać nas rzadziej, a 
wreszcie nie przychodził już wcale. Do- 
wiedziałem się nawet, że wyjechał zagra 
nice, 

gnowana raz jeszcze, a nawet 
złamana tym razem zupełnie, matka mnja 
pozostała przy życiu, a ojcier umarł, 
Chciej więc zrozumieć, że nie mogę Żac 
nej istocie pnźwięcjć choćby ezasteczki 
przywiązania, jakie jej winienem. Wiem 
bowiem. że zabiłem jej szczeście 
++.T mie wiem, ezy hyla tn słrszne. ery 
tej niesłuszna”. 

Tłum, L M, 
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PZ narodów wysłało do Insbrucku 
trzystu zawodników. 


Onegdaj upłynął termin zołasza» 
nia zawodników do corocznych za- 
wodów FIS., w Innsbrucku. Zgłoszenia, 
którę już są w posiadaniu Federacii 
przekroczyły znacznie przewidywa- 
nia. gdyż zgłosiło się niemniej jak 
20 narodów z około 300 zawodnika- 
mi. 

Między państwami, które zgłosi 
ły najwiekszą ilość zawodników 
znajduje się 

także i Polska, 
Której kapitan sportowy P. Z. P. N. 
St. Faecher, zgłosił 34 zawodników. 


Lista pozostałych państw przed- 
stawia sie następujaco: Niemcy 60 
zawodników, Austria 50, Węgry 


20, Szwajcaria 18. Czechosłowacia 
t6. H. D. W. 14. Rumunia 14, Bul- 
garia, Szwecja, Jugosławia DO I2 
Tanonia i Francja po 8. Finlandia 6. 
Holandia 2. Sa to jednak zełoszen'a 

wielokrotne, edvż jedni i ci sami za 
wodnicy startuja w kilku konku- 


Policyjny K.S. Katowice wyjaśnia 


i protestuje, 


„Polonia pisze: Część prasy 
warszawskiej zaatakowała Polic. 
KS. w Katowicach w sprawie nien- 
stalenia terminu na spotkanie re- 
wanżowe z Brnem. wobec czego P. 
B S. wyjaśnia, że w myśl pisma A. 

. G. „Źniżka” — termin rewanżu 
i Hhh eni mu został do wvboru 
z tem, że ustalony przez niego ter- 
min winni podać do Brna na 4 tv- 
godnie naprzód, 

Wprawdzie Policyjny K. §. za- 
mierzał zaprosić reprez, Brna 30.10. 
ub. r. do Katowic. lœz na ten dzień 
, wyznaczył mecz Polic. 
. Łódź 

o mistrzostwo drużynowe. 
Z końcem listopada 1032 r. P, K. 
S. ustalił termin rewanżu na 6 bm.. 
drugi start na 8 bm. w Warszawie, 
gdyż w mvśl umowy rewanż obon 
wiazuje na 2 startv. 

Wobec startu drużyny tej w Ło 


dzi i Warszawie w tych dniach, 
spotkanie u P, K, S. znowu musia- 
toby bvć przesumiete. lak trudno 


zoreanizować w Katowicach poważ 


Czy zniosą dyskwalifikację Nurmiego? 
Wiązanka nowinek. 


W Nowym Jorku emigracja 
iandzka przedsięwzięła Obecnie stara- 
mia, aby zniesiono dyskwalifikacje Nur- 
miego. Odpowiedni adres został wyvgo- 
towary i skierowany do  Międzynaro* 
dowej Federacji. 

Doroczne międzynarodowe zawody 
narciarskie F, I. S. (Międz. Zw. Narc.) 
uważane są za nieoficjalne mistrzostwa 
Europy. 

W sezonie bieżącym zawody te od 
będą się w Insbrucku, w dalach 6—13 
lutego 1933 r. Szczegółowy program zą 

wodów tych przedstawi: się mastępu- 
Jąco : 

6 lutego bieg zjazdów v na trasie o 
różnicy wzniesienia 2.000 mtr. 7 lutego 
bieg narciarski sztafetowy na 40 km. 8 
lutego: bieg zjazdowy dla pań i; panów 
do kombinacji ze slalommem. Różnica 
wznięsienia 1,000 mtr., 9 lutego: bieg 
na 18 km. do kombinacji otwarty Sla- 
lom pań 10 lutego: slalom dla panów. 


fin-]11 lutego: skoki do kombinacji, 12 lu- 


rencjach. Faktyczny stan liczebny 
ekspedycji polskiej będzie, rzecz pro 
sta, znacznie bardziej ograniczony, 
podobnie jak i u innych narodów. 
Do tego dochodzą jeszcze niespre- 
cyzowane zgłoszenia z Australii, 
Anglii, Włoch, Łotwy, Hiszpanii i 
Norwegii. Termin zgłoszeń - imien- 
nych 
upływa ą0 b.m. — 
Już teraz można sobie zdać spra 
wę z tego, iż tegoroczne zawody F. 
I. Si mimo częściowego bojkotu Nor 
wegji będą należały do imprez wspa 


niałych. — Tak np. spodziewane są 
zgłoszenia mistrzów olimpiiskich 
Birgera R uda, J. Gröttumsbraate- 
na, Utto «tróma, dalej doskonałych 
zawodników  Vixtrema, Eriksona, 
Saarinena. Liikkanena,  Burkerta, 
Móohlwalda. Feistauera, Novaka, 


Cnioeny, Kaufmanów, Zozea, Wah 
la, Marxa i wielu innych świetnych 
zawodników. a 


niejszą imprezę — dowodzi fakt, że 
nie można definitywnie ustalić ter- 
minu, ile to już razy P. K. S. przy- 
gotowywał się do spotkania z I. K. 
P. i „Warta“, odwołując z tego po- 
wod zawodv zakontraktowane z 
K. Budapeszt. Brnem i „He- 
i Berlim, 
Obecnie z powodu wyjazdu za- 
wodnika Chmielewskiego z I. K. 
do Sztokholmu, zawody pomiędzy 
I K.P.iP. K. S. ustalone zarza- 
dzeniem P., Z. B. definitvwnie na 12 
bm. zostały znowu przesunięte 
na 22 
przyczyn 


H 


rzekomo z "niezależny ch 
od I. 

Postępowanie naczelnej mari- 
straturv bokserskiej wv wołało wiel- 
kie niezadowolenie, to też życzyć 
sobie należy. bv podobne niekon- 
sekwentne postępowanie nie miało 
już wreszcie miejsca, Zarzad PKS, 
zwrócił się ostatnio do PZB, z proś 
bą o utrzymanie terminu 15 bm. ia 
ko spotkania IKP. 
K. 8. w Katowicach. 


Łódź — Pol. 


tego: konkurs otwarty skoków, 13 lu- 

tego: bieg panów na 50 km. 

Sensację wywoła! obecnie fakt, że 

Norwegowie zdecydowali się 
nic brać udzialu 

w tych zawodach, ze względu na cięż 

kie położedie ekonomiczne swego kra- 


i 

Zdaniem Tildena winni Niemcy zwy 
ciężyć w roku bież. w grach o puhar 
Davisa, Prenn į Cramm så tennisista- | 
mi, którzy zdaniem jego w latach A 
statnich największe poczynili postępy. | 


— Natomiast Heten Wills. opierając się | 


na swych obserwacjach zebranych ©- 
statnio w Europie, typuje Amerykę. 

Anglia — Niemcy. Spotkanie repre 
zentacyjnych drużyn piłkarskich odbę- 
dzie się w grudniu w Londynie, Za- 
kontraktowane są już spotkania Anglja ! 
— Szwajcarja w maju. poczem Angli- 
cv grać będą we Włoszech. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK K$IĘCIA. 


Otwarcie akademickich igrzysk zimowych w St. Moritz. 


W St. Moritz otwarte zostały G 
akademickie igrzyska zimowe przy 
udziale około 200 zawodników, 

reprezentujących Q państw, 

Pierwszego dnia odbył się * bieg 
ziazdowy. Warunki śnieżne były do 
skonałe. Startowało 161 zawodni- 
ków, Bieg wykazał bezapelacy;ną 
przewagę  austrjackich narciarzy, 
którzy zajęli 4 pierwsze miejsca. 


Bieg wygrał Leubner (Austria) w 
czasie 4:03.8. Czas ten jest nowym 
rekordem akademickim, Dotychcza 
sowy rekord wynosił 4:38. 

W czasie zawodów wydarzyły 
się liczne wypadki. M. in. uległ wy- 
padkowi, książę Fryderyk pruski z 
uniwersytetu berlińskiego. Został 
on przewieziony w ciężkim stanie 
do szpitala. 


Mecz łyżwiarski 


Polska — Finlandja. 


Polski Związek Łyżwiarski za- 
mierza przeprowadzić w dniach 1 i 
2 lutego b. r. nieoficjalne spotkanie 
Polska—Finlandja w ieżdzie szyb- 
kiej na lodzie. Zawody odbvłyby się 
na torze wyścizowym K. S. Polonii 
przy ul. Konwiktorskiei. 


Program spotkania przedstawiał 


by się następująco: wielki łyżwiarz 
fiński Thunberg zmierzyłby się z 
mistrzem Polski, Kalbarczykiem, na 
dystansach: 

500, 1500, 5000 i 10.000 M, 
Łyżwiarki fińskie: Verne i Leschke 
zmierzą się z mistrzynią- świata, 
Nehringową na 500, 1.500 i 3.000 m. 


Niepowodzenia najsłynniejszego klubu 
piłkarskiego Angliji. 


Niewiele klubów piłkarskich na 
świecie może się poszczycić tak pięk 
ną tradycią, z która się zarazem 
wiąże pietocją piłkarstwa światowe- 
go, jak angielski klub „Corinthians“ 3 
Jest to zespół amatorów, az jego 
szeregów wychodzili niegdyś 


najsłynniejsi gracze Anglii. 
Dziś gwiazda „Corinthians“ gaśnie, 
kiub bowiem nie potrafi nawet stw 
wić czoła trzeciorzednym zespo- 
łom, przyczem ostatnio pokonana 
została porzez „Preston Porth“ 0:2. 


——— 
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Po raz 


drugi... 


Cracovia żąda zawodostwa! 


Na walnem zgromadzeniu Ligi 
PZPN (14 i 15 stycznia w Warsza- 
wie) rozpatrywany ae wniosek 

o wprowadzeni 
at vanier raea 

Wnioskodawcy nroponuja wy- 
bór systemu czesko-włoskiego, przy 
którym amatorzy i zawodowcy mo- 
ga grać w tej samej drużynie i ucze 
stniczyć bez żadnych ograniczeń wt 


wszystkich mistrzostwach. 

Cracovia zgłasza swó; wniosek 
poraz drugi. W lipcu r. b. wniosek 
spadł z porządku dziennego z po- 
wodów formalnych. Teraz tak 
łatwo utrącić go się nie da! Dele- 
gaci, którzy będa przemawiali za sta 
nem obecnym, muszą nam  uspra- 
wiedliwić swoje przywiązanie do 
kłamstwa. oszustw i korupevi, 


Sport w kilku słowach. 


(—) Na piątek i sobotę bieżącego tygcdnfa 
(t. 4 131 14) ŁKS sprowadza do Łodzi druży- 
nę hokejową „Oznisko* z Wflna, grupującą 
najlepszych hokeistów okręgu. W piątek prze- 
diwnikiem „Ogniska” będzie zespół  „Unfon. 
Touringu” zaś w sobotę ŁKS. „Ognisko? przy 
jeżdża do Łodzi w swoim najsilniejszym skla. 
dzie ze znanymi hokoistami Wiro Kfro ram- 
ka) oraz braćmi Godliewskimi | Andrzejewski- 
mi na czele. Oba mecze odbędą słę na torze 
lodowym ŁKS.u o godz. 18.ej, przy dwukrot- 
nie wzmocnionym świetle ełektrycciem. 

(—) W nadchodzącą niedzisię odbędzie się 
w Warszawie o godz. l2-aj w poł. w sali „Cyr 
ku” międzymiastowy mecz bokserski Łódź. 
Warszawa, który wzbudził w sferach sporto. 
wych ogromne zainteresowanie. Warszawa ma 
wystąpić przectwko Łodzi w składzie następu- 
jącym: w. musza: Małecki, w. kozucia: Kazi- 
mierski, w. plórkowa: Goss, w lekka: Bąkow. 
ski, w. półśrednia: Wysocki iub Głowacki, w. 
średnia: Doroba, w. półciężka: Karpiński í w. 
ciężka Mizerski Reprezentacja Łodzi wyjeż- 
dża do Warszawy w sobotę pod kierownic- 
twem kpt. zw. p. Sikorskiego | zam'eszka 
w hotelu Krakowskim, gdzie odbędzie się wa. 
żenie zawodników, Skład Łodzi przeciwko 
Warszawie jest następujący: (podług ko'ejno- 
ści wag): Pawiak, Leszczyński, Wożźniakiewicz, 
Banasiak, Giarnczarek, Stahl I, Kempa 1 Krenc. 
Sędzią rintowym będzie p. Kośctelski lub p. 
Iwański. 

(—) W nadchodzącą sobotę rozpocznie się 
w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej. 
walne zcbranie ŁZOPN-u. przyczeni poczotek 
zebranfa został przesum'ęty na godz. 17-ta w 
I.szym £ na I8-tą w Il-gfim terminie. W ze- 
braniu weźmie udział wielka liczba delegatów 
klubowych prowincjonalnych 1 miejscowych. 
Część klubów ma utworzyć blok w celu prze. 
prowadzenia wspólnych wniosków, | ovrony 
swych postulatów, Zebranie ŁOZPNA ocze. 
kiwane jest w Łodzi przez sfery piłkarskie z 
wielkiem zainteresowaniem. 

(—) Obecnie toczą się pertraktacje, co da 
rozegrania w Łodzi dnfa 2 lutego b. r. mię. 
dzyokręgowemo meczu bokserskiego łódź. 
Sląsk. -który-- mial się odbyć w naszem. mie- 
ście jeszcze w sierpniu roku ubiegłego. Łódź 


wysłała w tej Sprawie list do Śląskiego 
Związku Bokserskiego, tak Że w razie przy. 
chylnej odpowiedzi kwestja moczu w Łodzt 


będzie aktualna. 

(—) Ostateczny termin meczu bokserske- 
xo międry drużyna IKP. a reprezentacją Lwo« 
wa ws Lwowie został ustalony na 12 mtego 
r. b. Poza tem na 19 lutego IKP zakontrakto. 
walo mecz towarzyski z CWS-em w War- 
szawłe. W razie gdyby w dniu 2 lutego nie 4o. 
szło do skutku spotkanie miedzyokręgowe 
Łódź.Śląsk, klub TKP zorganizuje w Łodzi 
wielką rewię najlepszych plęściarzy pólskish 


RADIO-RĄCIK. 


RASZYN. środa. 

11.40 Przegląd prasy polskej. 11.50 Kom. 
meteorol, dla komunik, lotniczej, 1158 Sygnał 
czasu. 12.05 Program na dzień bież. 12.10 Płyty 
gramofonowe. 13.20 Urzęd. Kom. PIM. 15.10 
Kom. Państw Inst. Eksport. 1515 Komunikat 
gospodarczy. 15.30 Kronika harcerska, 15.35 
Program dla dzieci. 16.00 Koncert solistów 
16.40 „lak z energji wodnej rzek powstaje prad 
elektryczny”. wyzł. Inż. WŁ Kolls. 17.00—17.40 
Andycha muzyczna z płyt gramofonowych p. t 
„loże Narodzenie" w Angi I Franch. z obja- 
śnieniami dr. A. Sknonówny, W przerwie: Kom. 
dla żeglugi : rybaków. 17.40 „Płace kobis- a 
płace mężczyzn”. wygł. p. E. Hiquerowa. 17.55 
Program na dzień nast. 18.00 Muzyka lekka. 
W przerwie wiadomości bieżące. 19.00 Rozmal- 
tości. 19.20 Skrżynka pocztowa rolnicza — 0- 
mówi nè W. Tarkowski. 1930 Felieton literac 
ki p. t „Drogowskazy naszej kultury”, wygl 
dr. T. Makowiecki. 1945 Prasowy Dziennik 
Radjowy. 2000 Koncert ze Lwowa. 20.55 Wia- 
domiości sportowe. 21.00 Dod Pras. Dz. 
Radj 2105—2200) Recital fortepianowy H 
Sztompki. 22.00 „Na w.dnokręgu*. 22.15 Muzy= 
ka taneczna, 2240 Odczyt z Krakowa. 22.55 
Urzęd. Kom. PIM. I kom. policyjny. 23,00—24.00 
Muzyka taneczna. 


Zmiana terminu dodatkowej 
komisji poborowej. 


Wydział Wojskowy Łódzkiego Staro- 
wy Łódzkiego Starostwa Grodzkiego, wpro 
wadzona została obecnie zmiana w termi- 
oach dodatkowych komisyj poborowych, : 
mianowicie dodatkowa komisja dla PKU. 
Łódź Miasto | urzędować będzie w lokalu 
przy uk AI. Kościuszki 21 w dniu 16 stycz 
nia rb. od godziny 8 rano, zaś dla PKU 
łódź Miasto II w tymże lokalu od godz. 
8£ rano w dniu 17 stycznia rb. 

W pierwszym dniu winni się stawić po 
horowi rocznika 1911 i starszych którzy 
dotychczas nie stawali do przeglądu wojsko 
wego i nie mają uregulowanego stosunku 
do służhy wojskowej, a zamieszkują na tere 
nie 235789i 1] komisarjatów pil. pań 
stwowej w drugim dnin poborowi tychże ro 
czników zamieszkali na terenie 1 4 6 7 10 
12 13 i 14 komisarjatów pol. państw. © 
ile otrzymali imienne wezwania ze Starost 


Wwa Grodzkiego w Łodzi. 


(ze Śląska, Warszawy 1 Poznania), przyczem 
odbytoby stę szereg sensacyjnych wałk. Na 
28 1 29 b. m. wyjadą do Warszawy z pięści. 
rzy IKP: Banasiak, Garqczarek, Chmielewski, 
Krenc, Stahl I, tob M, gizle wezmą udzfał w 
zawodach tamtejszych kłubów z Herosen z 
Berlina. 

(—) Odbyło się w Kaliszu zebranie tamtej. 
szego podokręgu ŁOZPN, na którem by! obo» 
my jako delegat z Łodzi mgr. Kalienbec.. Zes 
branie nosiło charakter b. ożywiony, przyczem 

| działalność dotychczasowego zarządu poddana 

została ostrej krytyce í w skład nowego za- 
rządu wszedł ponownie jedynie pór. Majewski 
(przewodniczący). fiko członkowie rarządu 
zostali wybrani: Neuman, Lipke, Neswafd i t 
d. Jako dezyderat, uchwałomo by KSlLegia 
z Włełunfa został zaliczony, ze wzzlęda m 
znaczną odległość od Kasza, do okręgu kit- 
leckiego. 

(=) Wine Zebranie Ligi PZPN-u odbedzłe 
się w Warszawie już w nadchodzącą sototę ł 
niedzielę. Spodziewać stę nałeży, Że na zc- 
braniu tem zostanie przeprowadzona rz'otma 
dotychczasowych rozgrywek. 


C 
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Walasiewiczówna w Worochwie. 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Bawiła tu w przejeździe do Wo- 
rochty znakomita sportsmenka pol- 
ska, Stanisława  Walłasiewiczówna. 


Zaproszenie narciarzy polskich 
zagranicę. 

P.Z.N. otrzymał zaproszenie dla 
zawodników polskich na mistrzo- 
stwa Niemiec do Schwarzwaldu w 
dniu 16—20 lutego. Ponieważ za- 
wody te odbywaja się zaraz po mi- 
strzostwach F. I. S. w Innsbruóe 
ku przeto narciarze nasi 2 zaprosze 
nia tego prawdopodobnie 

nie skorzystają. 
Ponadto P. Z. N. otrzymał zapro- 
szenie do Węgier na pierwsze ich 
międzynarodowe mistrzostwa w 
dniu 29 stycznia — 1 lutego. 


Łódź jest bardzo słaba. 


Prasa warszawska pisze: 


Mecz hokejowy Warszawa— 
Łódź zakończył się miażdżącem 
zwycięstwem Warszawy w stosuh- 


ku 5:0, Łodzianie oddali wogóle pa 
rę tylko strzałów. Właściwa klase 
Warszawy odkryli nam jeszcze w 
sobotnim meczu wiedeńczycy, Wy- 
grywając 3:1. Jakże więc słaba mim 
sł być Łódż. 


Sygnał popra 
na raki a mi m. 


_Po paru tygodniach pieknych po 
gód i... katastrofalnych warunków 
śnieżnych zaczyna się powoli po- 
prawiać, W Alpach pada gęsty 
śnieg; w „Zakopanem wczoraj wie- 
czorem śniew prószył, Polepszyły 
się już znacznie warunki śnieżne, a 
perspektywy na opady są dobre. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcłe Chiny. 
Teatr Kameralny — 


Medor: 
Teatr Wz — Lepiej być musi. 
w ję — 7 krów tłustych. 
— ur. 
Capitol — Dr. Frankenstein. 
Cusio — Ksieżna łowicka. 
Corso — I Błękitny ekspreśs, II Szanta 


żyści w potrzasku. 
„w nd l Flip i Flap w newolł, Ii Dwa 
ine dni. 
€ Qrand — Kino — Kobteta z Monte Carlo. 
Poświęcenie 


Ludowy — duża sala: kobiety; 
mała salat. Królewski jeździec, 
Luna — Rasputin. 
etro a Ben ur, 
Oświatowy — Pat I Patachon jako wynalaz 
cy pr 


60 metrów, miłości. 


Solowy — Prawo milości 


Saaka AREA Lee uć 7 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa ogórkowa. 
Ozór na kwaśno, 
Puróe kartoflane, kompot. 
Kruche ciastka. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Honoratowi. 
Wschód słońca 7.42 
Zachód — 15.44 
Dłagość dnia 8.02 
Przybyło dnia 0.16 
Tydzień 2, 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 


Notowania z dnia % styczmła 1933 r. 

Nowy Jork. Loco 6,30, styczeń 6.16, 
6.18. marzec 6.22, kwiecień 6.27, 

Nowy Orlean. Giełda nieczynna. 

Liverpool. Loco 5.30, styczeń 5.04, luty 505 
marzec 5.06, kwiecień 5.07. 

Egipska. Loco 7.61, styczeń 7.31, marzec 7 3$ 
maj 7,43. 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawskiej 


LONDYN — MOCNIEJSZY. 

Zebrane giełdy pieniężnej miało naogół 
przebieg spokojny przy utrzymane)  tendecji 
Wyróżniła się dowfza angielska, która pod 
wpływom wiadomości z zagranicy zwyżkowś= 
ła 6 ca 7 í pół gr. na 1 funce. Pozatem WY- 
kazała zwyżkę dewiza szwajcarska w wyso” 
kości 5 gr, na 100 fr. szw. 

Cały szezeg dewiz, a mianowicie; Gdańsk, 
Holandia, Paryż oraz Nowy Jork — kabei 
zmiaa kursowych nie wykazał zupelnię. 


luty 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. | 

Grupa pożyczek premjowych była dość © 
żywiona, 3 proc, Pożyczka Budowlana pr% 
zmiennej tendencji straciła w przebiegu. zebra 
nią gieldowego 25 gr. ma sztuce, 4 proc. Pożye 
czka Dołarowa zyskała dalsze 26 gr, Szwy 
kłe odcinki 4 proc. Pożyczki inwestycyjną 
nabywańo po cenie niezmienionej, sórje- mała. 
miast podniosły słę © 1 zł. na sztuce. i 

Z innych papierów państwowych 7 proc, 
Pożyczka Stabilizacyjna oraz listy | obligacia 
banków państwowych zmian kursowych té 
wykazały. 5 ptoc. Pożyczkr Konwersyjnt otam 
10 proc. Pożyczka Kolejowa podniosły stę | 
050 proc. 
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LISTY ZASTAWNE — SŁABSZE, 
W grupie stołecznych papierów  lokacyk 
nych po ztezmietionej cenie zakupywano 46 
pół proc. Listy Zastiwne Złem Warsz, orat 
5 proc. i B proc. Listy Zastawne m. Warsząk 
wy. Pierwsze ż nich były tańsze o 050 pron 
a drugie o 0.75 proc. | 
Dział prowincjominy reprtneatowaty ode 
dawna nisukazujące się ma rynku § proa Listy 
Zastawne Tow. Kred m. Siedlec po kuraie 48 
proc, t |. o 8 proc: wyższym od 10 proe, Li 
stów Zastawnych m. Słedłec. 
WA „ł 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I <L% 
—41.25, Premi. Poż, Dolarowa, serja MI 5459 
5475, Premjowa Pożyczka  luwestycyjna 
102.50, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna sot 
110.00, Państw. Pożyczka Komworsyjik 1004 


r. 41.50, Pożyczka Stabflzacyjna 1927 r. MI 


—35, Pożyczka Kolejowa 100.00, Listy Zastawy. 


Rolnego 94.00, Listy Zast. Banku Gosp. Krak 
fl em. 83.25, Listy Zast. Banku Gosp. Kraz E 
cm. 94.00. Obligacje Komunalne Banku (osy 
Krej II em. 83,25, Obligacje Komunalne Barku 
Gosp. Kraj. ! em. 94.00, Listy Zast. Tow 
Kred. Złemsk w Warszawie 37—36.75, 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 48.6, Listę 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 44,235, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Słedlec 42.00, z 

MAŁE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI, ) 

Dzial papierów dywidendowych cieszył się 
malem załnteresowaniem, Do obrotów fuas 
towań oficjalnych doszło Jedyne w grupie bèst 


skiego początkowo po cenie niezmientomoj, = 
pod Koniec po kursie o 50 gr. niższym. 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 8750—87. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 10 stycznia, Urzędowa celu 
Gełdy Zbożowo.Towarowej, ceny za 100 ke. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtos 


wym, ładunck wagon.; kursy ustalone na pode 


stawie cen giełdowych: żyto standard 1 700 gh 
(119 f) 15.25—15.50; żyto słeńdard II 15.00% 
15.28: pszenica czerwona, jara, szklista 775 gł 
(132 i) 26.25—26.75; pszemica jednolita 742 tr. 
(124 f) 2475—25.25; groch polny z work, 23,00 
—2500; Wiktorja z work. 25.00—30.00; mąka 
pszenna luksusowa wym. 40—50 proc, 43.00— 
45.00; mąka pszenma 000 wym. 50-60 prom 
38.00—43,00; mąka żytnia 
proc. 24.00—-2600; mąka żytnia stk, H pat 
go 55 price. 20,00—21.00; mąka żytnia razowe 
95 proc. 20.00—21.00. 

ZEDO OIU EAR I e Aa rE 


Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe powinń 


we własnym interesie wypróbować tabletki To 
gal. Togal uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla ret 


ca, żółądka i [nnych organów. Spróbujcie i prze | 


konajeie się sami, lecz żądajcjie we własnym iñe 


tereśie tylko oryginalnych tabletek Togal. De | 


nabycja we wszystkich mA 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


„PROMIEN” 


wł. M, Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 81, tot: 112-98. 


Z dniem I-go peździernika r. b. sapte 
wadsiło dział plam (ranauskiab | angielskich, 
ga które przyjmeje Łaskawo Zlecenia wesel: 
kiej prenumeraty, oras jak dotychczaa sa 
wszystkie krajowe. 

Ponsdte posisńa na składzie duty wy: 

bór żurnałli mód, 


pytl. I gat, 6538 


«zr Ma a Ff Wy 


Sr. © 


Nagły wyjazd w dniu premiery. 


Wizyta policji w teatrzyku. 


Alim Badion potrafiła sobie na pary- 
skim rynku tanecznym zyskać jnż pewien 
zozgłos, Jej nazwisko z epitetem „wyko 
pawczyni tańców eksoentrycznych* umiesz 
czone na afiszu „robiło kasę“, 

Ale Alisa Badian jest Rumunką i jako cu 
dzoziemka musi posiudać w Paryżu t. zw. 
„kartę pracy“ 
fearte de travaille). Starała się o to, ale 
wciąż nie doprowadzała sprawy do końca. 


I oto, w dniu premjery w teatrze rew- 
jowym, gdzie miała tańczyć, w mieszkaniu 
Alisy Badian zjawiło się dwu policjantów. 

Kazuli jej się ubrać i natychmiast wy 
jechać zagnanicę Francji. 

Nie pomogły żadne fnterwencje. Pra 
wo francuskie jest twarde. Tancerka wyje 
chała, u gazety szeroko komentują ten 


fakt 


SKARBY NA DNIE RODANU, 


Petycja potomków lekkomyślnych mieszczan. 


Grono miłośników historii zamie 
szkałvch w mieście Arles, postano- 
wiło wydobvć zatopione w Rodanie 
zbiory antvczne, które snoczywaia 
na dnie rzeki od lat kilkuset, 


W roku 1564 wypłynęły z portu 
rzecznego w Arles dwa statki, na 
które naładowano z rozkazu króla 
Karola IX. niektóre piekne zabvt 
ki stanowiace ozdobę światyń w 
Arles, a wiec osiem porfirowych ko 
lumn : zarekwirowanych w kościele 
Notrę Dame Major, kilka sarkofa- 
Rów rzymskich z marmuru i płasko- 
rzeżby, które żdieto z prezbiterium 
w kościele św. Honoritsza. 

W kronikach klasztornych znai- 
duje się dokładny opis wypadków. 
które wywołały w Arles 


ogromne wzburzenie, 


Mieszkańcy starożytnego miasta sro 
dze się obrazili na króla i matke je- 
go Katarzynę Medvycejska. za roz- 
porzadzanie się dobrami należącemi 
do miasta, 

Opowiada o. tem: antykwarinsz 
fmisarz Peilhe w roku 172%. Zreszta 
„niebo” nie sprzyjało niecnvm za- 
miarom króla, edvż w chwili gdv 
statki wvnłynełv na środek Rodanu 
zerwała się straszliwa burza i obv- 
dwa statki zatonełv. Teden z nich 
zatonał wpobliżu przystani, nieda- 
leko mostu Tubulafre. 


Mieszkańcy Arles byli niepocie- 
szeni. Podczas dłuwotrwałego sporu 
usiłowano im wvtłumaczvyć, że król 
działa! dla ich dobra, edvż chciał 
zaopiekować się skarbami, które Irek 
komyślni arlezianie zaniedbywali 


w karymodny snosób. 

Dzisiaj po 26$ latach potomko- 
wie mieszczan z Arles zawiazali ko 
mitet, którv wysłał deleeacie do mi- 
nisterstym oświaty w Parvżu z te- 
tvcia o wvdobwcie skarbu z rzecznej 
toni. Po dłueich pertraktaciach mi- 
nisterstwo oświaty przysłało odpo- 
wiedź przychvlna. Zdaie sie, że nur- 
kowie, którzy no wvdobvciu zatonio 


nego podczas wojnv okretu „Pevn 
te" nozostawali bez pracy — dosta- 


Woda gorzka „Franciszka - Józcja* — 
bpodzi złe samopoczucie. 


ną na zimę korzystną posadę 


dnię Rodanu. 


na 


ECF O” 


Król angielski bez pieroga, 


Św'ąteczna piosenka Irlandczyków, 


Od dawien dawna krók aagielscy 
otrzymywali nu Boże Narodzenie z Irlan 
dji pierog nadziewany farszem z 20 głusz 
ców. 

W tym roku król Jerzy tradycyjnego 
pieroga nie otrzymał, ponieważ nowy wi 
cekról Irlandji Donald Backli uważa taki 
abowiązkowy prezent 

za symbol niewolnictwa 
nieodpowiadającym jego republikańskim 
przekonaniom. 

W rezultacie w tym roku podczas świąt 
wyśpiewano na ulicach Dublina starą świą 
teczną piosenkę, treść której uległa pew- 
nej zmianie: 

— Kiedy pierog rozkrojono, ptaszęta za 
śpiewały wszystkie razem: witaj Donal- 
dzie Backli į żadnych pierogów dla króla! 


Zapomniany przez świat naukowy i 
przez wszystkich na ziemi, zmarł w 
wieku lat 91 jeden z najsłynniejszych w 
swoim czasie lekarzy włoskich dr. Au- 
gusto Murri, w młodości swej uchodzą 
cy za radykalnego polityka i jednego z 


twórców włoskiego socjalizmu. Na- 


zwisko jego zasłynęło, jednak przed 
30-tu laty naskutek całkiem innych oko- 
liczności. 

Starsi ludzie na 


dźwięk nazwiska 


Murri widzą wiclkiemi czcionkami dru- 


kowane tytuły artykułów na pierw- 
szych stronach gazet: 

„Skandal w rodzinie Murrich!" „Dzie 
ci słynnego lekarza — 


parą morderców!” 


LEPIEJ JEŚĆ ZA MAŁO, NIŻ ZA DUŻO. 
Lecznicze skutki właściwości głodu. 


Pożyteczny sen po obiedzie. 


Higjena jedzenia jest dziedziną, którą 
sobie ludzie często owa, Dopiero 
w wieku późniejszym, kiedy zjawiają 
sę rozmaite przykre dolegliwości i kiedy, 
żołądek maltretowany przez wiele lat, 
zaczyna się buntować ji upominać o swo» 
je prawa — zwracamy się do lekarza i 
zmuszeni jesteśmy, chcąc nie chcąc, sto- 
sować się do bardzo 
surowego ; przykrego reg me'u. 

Czy więc nie jest rzeczą lepszą zawczasu 
zastanowić się nad tą sprawą i stosować 
się do zasadniczych wskazań higjenv je. 
dzenia, zwłaszcza, że ne są to rzeczy 
trudne į uciążliwe? Spróbujemy poniżej 
nakreślić w krótkim zarysie obraz racjo 
nalnej higienv odżywian a się. 


Przedewszystkiem należy stwierdzić, 


że ludzie naogół jedzą znacznie więcej. 
niż tego wymagają: ich organ zm i zdro- 
wie. Przypuszczają oni mylnie. że ciało 


rozwija się tem lepiej, im obfciej się 
je odżywia Tak jednak nie jest. Nad- 
miermy pokarm 70 części nie zostaje wo. 
góle strawiony — po częśc, gromadzi siĘ 
w ciele jako pokład tłuszczu — po czę. 
ci w postaci rozmajtych niepotrzebnych 
składników, które powoduja później. roz- 
maite przykre objawy chorobowe, Raz na 
zawsze trzeba zdać sobie z tego sorawę, 
że powinniśmy raczej jeść 7a mało, 
niż za dużo. W razie zaburzeń w apara- 
cie trawienia najlenszem Ickarstwem jest 
poprostu — głód, A gdy jesteśmy zdro. 
wi, powinniśmy jeść stosunkowo niewie. 
le į to spożywać raczej potrawy stałe 
niż płynne, gdyż 0 pierwsze nadmiar 
płynów jest szkodliwy dla całego orga- 
nizmu, a powtóre wpływa on ujemnie ra 
uzębienie i gruczoły ślinowe Dz eci, któ- 
re otrzymują za mało stałego pokarmii, 
nie rozwijają się dobrze i mają złe uzę- 
bienie. 

Program naszego odżyw'ania się mu. 
si być urozmaicony, Zwłaszcza szkodliwą 
okazuie się przewaza miesa į potraw matz 
nych. Higiena czasów ostatnich wyksza- 
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,„PODRCZ DO 
„Podrzucon 


Powieść „Voyage au bout de la unit” 
L. F. Colinne'a ceszy się we Frenci 
większem powodzeniem niż „Wilki” laure. 
ata Goncourtów Guy Mazeline'a. 

Na jednego Mazeline'a sprzedaje się 
siedem Col.ne'ów, choć cena „Voyage aa 
bout de la nuit” wyższa jest 

o 9 franków, j 


Tymezasem autor, którego prawdzi- 
we nazwisko brzmi Destouches i 7 
jem lekarzem z zawodu, bawi w sprawac 
zawodowych w Niemczech i napróżna po- 
szukują go salony paryskie. 

Cekawe są niezwykłe okoliczności 
wydania tej powieści. 

Można powiedzieć, że do pewnego 
stopnia ujrzała ona światło dzienne rrzy- 
padkiem. Wydawcy Denoel i Steele opo. 
wiadają następującą historię, zaręczając, 

że jest prawdziwa. 

Pewnego dnia jakiś, nieznajomy zgło- 
mił się do ich biura i nie podawszy swe. 
go nazw.ska anj nie mówiące, o co cho- 
dzi, pozostawił paczkę, owinięta w gru- 
by papier pakunkowy. Denoel otwyrzył 
paczkę, znalazł w niej rękopis powieści, 
ale żadnej wzmianki o nazwisku ; adre- 
sie autora, 

Ponieważ „podrzuconą” powieść zain- 
teresowała wydawcę, postanowił odkryć j 
odszukać jej autora, 

Udało mu się to przez szczęśliwy zbieg 
Gkol.czności. 

Badając papier opakumk <. zauwa- 
żył etykietę wydawcy Firmin Pidota, Za. 
telefonował do znajomej sobie urzędnicz- 
ki tego domu wydawniczego, próbując 
od niej wydobyć pewne wskazówk:. W 


KONCA KOCY*, 
a“ powieść. 


żadnych informacyj, lecz nagle przypom 
niala sobie pewnego nieco oryginalnero 
doktora, m.eszkającego w tej same, ka 
mienicy, Co i ona, i który, będąc u niej 
na konsultacji, prosił ją o papier opa- 
kunkowy. 

Wymieniła nazwisko tego doktora. 
Chodziło o dr. Destouches, autora głoś- 
nej dziś „Podróży do końca nocy”. 


EE O RAA 


się 


W niemieckich fabrykach odbywają 


Nowoczesne maseczki karnawałowe. 


pierwszej chwili nie mogła mu ona dać 


Wedakior naczelny; Franciszek Probst 


w obronie przeciwgazowej. 


ła, jak olbrzymią wartość dla naszego 
zdrowia pos adają owoce 

(zwłaszcza surowe) į świeże jarzyny, Na- 
leży zatem każdego dnia zjeść przynaj. 
mniej trochę owoców (np. dwa jabłka lub 
pomarańczę) i jakąś* jarzynę. Zwłaszcza 
w zimie, gdy jarzyny i owoce są drogie i 
trudno dostępne, grzeszymy pod tym 
względem, co s.ę poważnie odbija na na 
szem zdrowiu i powoduje wadliwą prze- 
mianę materji, Nieczystość cery, roz- 
maite pryszcze. wyrzuty itd, przyjisywa. 
ne zwykle w naiwny sposób t. zw. „go 
rącej krwi”, są właśnie przeważnie wyni- 
kiem złej przemiany materji wskutek 
niejedzenia owoców i jarzyn. Wszak wia 
domo. że marynarze pozbawieni przez dłuż 
szy czas świeżych jarzyn, dostają strasz 
Iwej choroby, zwanei szkorbutem Jest 
rzeczą racjonalną, ażeby w porze wiosen 
nej i letniej skorzystać z obfitości o. 
woców 4 jarzyn į przez conajmniej kilka 
tygodni 

zaprzestać zupełnie jedzenia miesa. 

; natomiast w wiekszych ilośc'ach sroży- 


wać owoce i jarzyny, T. zw. kuracia wi. 
norronowa czy też nomarańczowa po. 
siadaja'donfoste znaczenie dla nreoniawa. 


nia przemiany materji w naszym 
niźmie, 

Nie mogąc w jednym artykule zała- 
twić wszystkich zagadnień, dotyczących 
higjeny jedzenia, chc.eliśmy jeszcze pos 
ruszyć kwestję: spać czy nie spać po 
obiedzie? Nie ulega wątpliwości, że 
„drzemka” poobiednia zwłaszcza, jeżel. 
jest dłuższa, powoduje tycie, którego 
tak panicznie się boją zwłaszcza nasze 
piękne panie. Z drugiej strony jednak 
należy podkreślić, że osobom cężko pra- 
cującym fizycznie czy też umysłowo, krót 
ki sen po obiedzie jest 

bardzo pożyteczny. 

Człowiek budzi się po takim odpoczyn. 
ku ze św eżemi siłami i zdolny jest do 
nowej intensywnej pracy popołudniowej. 
która w przeciwnym razie byłaby utrud. 
niona lub nawet całkowicie niemożliwa. 
Stanowczo jednak nie powinny spać po 
obiedzie te osoby, które z powodu tej 
drzemki ciernią później w nocy na bez. 
senność, Należy zatem tę sprawę ure- 
pulować indywidualnie, gdyż, jak © usz- 
nie powiedział pewien mędrzec — najlep- 
wi lekarzem jest człowiek — sam so- 
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crga. 


NIENASYCONE KURY. 


Ciekawy wyn 

W „Zeitschrift fir Psychologie* o- 
głoszono niedawno wcale ciekawe wy- 
(mlki obsorwach kur z dziedziny... psy” 
|chologji. Przy tej sposobności znajduje- 
my tu praktyczne wskazówki karmie- 
nia kur. Oczywiście „naukowego“. 

Jeżeli podamy głodnym kurom ziar- 
no raz na miękkiem podłożu (filc). dru- 
gi raz na twardem (deska), kury ziada 
ją znacznie więcej i prędzej z miękkie- 
go. 

Kura. mająca do wyboru ziarno leżą 
ce na filcu ; ziarno na desce. wybiera 
| zawsze to pierwsze. 
Widocznie dziobanie ziarna z twardego 
podłoża jest dla kury bolesne. 

Bardzo ciekawy by? inny ekspery- 
ment: oto nasypano dla kury w jednem 
mieiscn dużo ziarna. w drugiem mało: 
kura może jeść dowolną ilość z jednego 
i drugiego. Kury zostawiają stale tro- 
chę ziarna, jednakowoż ziadaja o wicle 
więcej przeciętnie 74 proc. z miejsca, 
w którem znajdowała się wieksza ilość 
pokarmu, i to w 5-krotnie szybszem tem 


pie. 

| Wielka rolę odgrvwa u kur pokonv- 
wanie trudności w chwvteniu pokarmu 
IW tych samych warunkach zjadała ku- 
rv znacznie mniejszą ilość drobniejsze- 


przymusowe kursy kobiet szkolące je 


Odbito w drukarni Władysława: Sty pułkow skiega 


w Lodu Piotrkowska 195 (Karola 24 


ik obserwacji. 


go, ziarna niż n. p. ryżu, ponieważ w 
pierwszym wypadku muszą one znacz- 
me _ więcej ruchów wykonywać. 

Kury potrafią zjeść znacznie więcej 
pokarmu mieszanego, aniżeli jednolite- 
go. 

Jak silnie działa. nawet na sytą ku- 
rę. ukazanie się pokarmu, jako bodźca 
do jedzenia, dowodzi następujące do- 
swiadczenie: kurom. które naładły się 
vta, zabiera się reszte pokarmu. 
Po chwili sypie się im to samo ziarno. 
— Kury zaczynają natychmiast jeść 
Ai, tę można bardzo często powta- 
rzać. 

Kury jedzą więcej w towarzystwie 
riż pojedyńczo. 


| 


Nowy humbue sowiecki, to pró- 
by zalesienła stepów nad Donem. 
Niby to zalesienie ma poprawić 
tamtejszy klimat oraz dostarczyć 
drzewa na potrzeby miejscowe. któ 
rego z dalszych okolic  przywieżć 
trudno wobec 

dezorsanizacji kolejnictwa. 

W istocie iednak, trudno dociec iak 
sobie sowieccy leśnicy wyobrażają 
to zalesianie stepów w wielkim stv- 
lu, wszak właśnie specjalny, suchv 
klimat jest powodem, że w danei 
okolicy miast lasu ciazn» się stepy. 

Do zasiewu użyto wielkich pła. 
towców zaopatrzonych w  zbiorni- 
ki z nasieniem sosny. Przelatuiac 
nisko nad obszarami majacemi za- 
mienić się w lasv, obserwator. mrze- 
kręcał dźwignię, a ze zbiornika przy 
pomocy sprężonego powietrza, ziar- 
no zostało rozsypane szerokim pa- 
sem. Po kilkunastokrotn"m przelo- 
cie tam i nazad. jeden płatowiec 
jest w stanie zasiać w ten sposób 
kilkanaście hektarów. 

Wynalazek nie jest pochodze- 
nia sowieckiego, gdyż podobne u- 
rządzenia do rozsiewania ` nasion 
drzew leśnvch oraz do Trozsypvwa- 
nia chemikalii przeciw owadom n'sz 
czącym lasy — znane sa oddawna. 
W Polsce naprz. przed kilku laty 
prowadzono walke z kornikiem i in 
nemi pasożytami niszczacemi puez- 
czę Tucholską, przy pomocv płatow 
ców, podobnie w Czechach. Niem: 
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Trup ze sztyletem w sercu. 


Tajemnica pięknej hrabiny. 


„Tragedia w rodzinie socjalisty włlo- 
skiego!“ 

Bo we wrześniu r. 1902 dwoje dzie- 
ci d-ra Murriego córka Linda i syn 
Tullio, stanęli przed sadem, oskarżeni o 
zamordowanie hrabiego Bonmartini. 

Linda Murri wyszła zamąż za hr 
Donmartini. potomka starej rodziny ary 
stokratycznej. Malżeństwo to było bar- 
dzo nieszczęśliwe, 

Pewnego ranka hrabiego znaleziono 
zamordowanego w jego svnialni. Pokój 
nosił ślady nocnej orgji: puste kielichy 
i butelki po szampanie. fragmenty dam 
skiej garderoby, a pośród tego nieładu 
leżał Bonmartini 

ze sztyletem w Sercu. 

Podejrzenie o udział w zbrodni pa- 
dło na cały szereg osób. 

Aresztowano jednocześnie: małżon. 
kę zabitego, Lindę, jej brata Tullie je 
go przyjaciółkę Rosę Bonetti, oraz leka- 
rzy d-ra Naldi i d-ra Sechi. 

Śledztwo trwało całe trzy lata. Za- 
kończył je proces. którego wyrok uznai 
wszystkich oskarżonych 

za winnych. 

Dr. Naldi przyznał się na ` procesie 
że zamordował hrabiego przy pomocy 
Tullia Murri. naskutek polecenia Lindy 
i jej przyjaciela Sechiezo. 

Linda jednak broniła się rozpaczii: 
wie przeciwko temu twierdzeniu Przy 
siegała w sposób rozdzierujący. że ta 
kłamstwo i że nie przyczyniła się w 
niczem do śmierci męża. > 

Sorawa zaczęła się wikłać zę wzgl 
dów politycznych. 

Konflikt rodziny Murrich i Bonmar- 
vnich stał sie konfliktem  konserwatv= 
stów ! sucjanistów. Jeszcze niedługo pc 
wyroku skazującym czwórkę oskarżo» 
avch na długoterminowe więzienie. Wło 
«hv dzieliły się na dwie partje i nie- 
wianość lub wina Lindy Murri-Bonmar- 
tini. była przedmiotem dyskusyj na ca» 
tym świecie. 

Wielcy ludzie tej epoki, jak Biórn. 
son, Anatol France. młody wówczas 
Tomasz Mann zabierali głos w tej głoś- 
Lei sprawie, broniąc oskarżonej i krzy- 
cząc że 

popełniono pomyłkę sadową. 

Wreszcie hrabinę Bonmartini wypu 
szczono pod warunkiem. że osiędzie w 
zapadłej wsi włoskiej. Wyszła wkrótce 
potem zamaż za korepetytora swych 
dzięci Francesco Egidi. 

A inni bohaterowie dramatu? 

Dr. Sechi, jeden z najwybitniejszych 
lekarzy Bolonii- zmarł w wiezieniu. w 
kilka godzin po otrzymaniu aktu waska 
wienia. 

Rose Bonetti zwarjowała. 

Tullio Murri i dr. Naldi po 14-tu la. 
tach więzienia, odzyskali wolność. Tul- 
lo, którv umarł przed dwoma laty. dc 
końca życia nie widział siostry, spraw 
czyni jego hańby. Pisywał dramaty 
powieści z życia więziennego. 

A teraz umarł stary Murri pazosta- 
wialac przv życiu z całej rodziny jut 
tviko główną bohaterkę. Lindę. jedyną 
kobietę, która zna tajemnicę śmierci hr. 
Bonmartinicgo. 


W a 
Lasy, które nigdy nie wyrosną... 


Rozsiewanie nasion z samolotów. 


krajach. 

W Ameryce używane sa również 
płatowce do rozsiewu chemikalii i 
nasion drzew leśnych, lecz tam sto 
suja taki masowy siew. 


na terenach odnowiednich, 


z dawien dawna pokrvtvch lasami 
które zostały wvniszczone pożerem. 
Spadłszv na żvzna próchnice lłaśra. 
pokrytą popiołem i weelem ze spa 
lonego lasu. nasiona kiełkuja tam 
znakomicie. przvspieszajac odrośnię 
cie nowego lasu, zasianeso dosyć 
nieregularnie, zato w tani snosób 


Podsłuchane, 


POWRÓT PIJAKA DO DOMU, 

Pan Zygmunt Konewka, kompietni 
„zalany” wraca do domu, Na rogu ulicy 
zwraca się dó dorożkarza; 

— Pa. panie Sałata, która gedziną 
jest właściwie? 

— Czwarta — odpowiada dorożkara. 

— Czwarta, aha, czwarta w dzień, 
czy w nocy? 

— W nocy, nie widzi pan? 

— Aha, e czwarta w nocy, a czy 
dziś, czy jutro 


PRAKTYCZNY WYDATEK. 


— Dwieście złotych za ten pierście 
wę Nie moja droga, tyle nie mogę wy- 


— Ale pomyśl tylko, jle zaoszezędzą 


czech, we Francji i w wielu innych | na rękawiczkach. 


w 
Za wydawnictwo odpowiada” Władysław Styoutkowsgi 
Za redakcję odpowiada: Roman Furqański, 
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